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W LOBII
Pomimo silnego oporu, jaki miał do zwalczenia, Her 
riot nie poświęcił żadnej z  praw i interesów Francji.

Paryż. mPAT) iRk-mia ''twteirijlzajją .jti.li!i«jonyśJ<K'e, -iż 
w daiin 'wsuzcinajszyni Herriot odniósł poważny sukces 
na konferencji. LPonntao ..sT.lii.ego lotpoum, jalk-i jńaal tfo> 
ewakizi ;i:a. nie poświęcił żadnej z praw i interesów 
Francji.

W  H7.yx.’kk‘ <dżievJi#ki ipodniwizą izmy# iiio>jt‘i#awi\vcizy, 
jaki ujawniła Francja .w czasie ostatnich rokowań 
w sprawie talk ibaiulizo itnudinej j  ipiizeiwkllu-ją, .że na 
przyszłość .o-kigmęfc «0Niwsi&e uiajaiipeflu.jeijisze porozu
mienie na podstawie propozycji francuskiej.

Pk-oia aiugitOdkśe .podiinoi-izą również sukces Herrio- 
ta. ..Daily Kspires" p»Juo# pojednawczość i dobrą 
■wolę delegatów państw sprzymierzonych a w pierw
szym rzędzie Francji.

rozpocznę się w poniedziałek i we wtorek.
Londyn. Jf!k podają itki:’<w.if!kk ,rokowania z Niem

cami mogą się rozpocząć w poniedziałek albo we wto
rek.

Londyn. <J?AT). Wcibtv piizcid-ftewdckikt Kura Reu
tera. oświadczył jeden iz doilegaltćw ma fcosrfenwfficji, że 
główne fewAiości IrtMtfecfmie® wulkly już przezwycię
żone.

Londyn. iT.ek iWi.). .KomTya pierwsza i ttnzma. pray- 
stąpeły do Wiania- propozycji- francuMkiloj. -Zdaje się, 
że procedura, polegająca na odwoływaniu się do ar
bitrażu celem stwierdzenia uchybień Niemiec na wy
padek nie osiągnięcia jednomyślności w tej fciwestji 
w  łonie komisji odszkodowań, nie napotka w pierw
szej komisji na trudności.

W  tnzecat! (komisji nzeozoizMwey amgMsey wystą- 
paii z -ziłi-izuitaimi przeciw łorsuie franni-firtej, którna 
przewiduje zobowiązanie rządu niemieckiego do za
gwarantowania dostaw iw naturze swoim wierzycie
lom.

Rzeczoznawcy aingWliscy puaginęlilby, .aiby nząd/ Rze
szy był też izolbowRjzaioy 'dfó ipoeizyiiiieniia watzelkich 
w y siłk ó w  iw celiu izaipownii-en %\ iwyfcomimia programu 
ew&adłcizeń iw .luaitiunize a osuwa'. liczyli', że z dimig:>ej dtmo- 
ny nie oaMSMby 'zadecydować. ozy izaicihiódzi.- poitmzelba 
łączenia,'tych 3 IkiwętHtji' ijehyibień, sąiłait i ś\v::!adleizeu.

Berlin. Ted. Wd.). podają diziemmilki. sekretaira 
stanu Hughes ma przybyć do Berlina w sobotę. —
Z Paryża udaje seę cu do BrukseH a następnie do Ber
lina. !

Życzeniem Hugfaesa jest, alby podróż ta .miała cha- 1 
rektor prywatny. Jedźnalk ima on -odlbyć konferencję 
* kanclerzem Marxem i ministrem Stresemainnem

W Rumunji spokój!
Bukareszt. (PAT). Doniesienia, jakoby w Rumunji 

ogłoszono stan oblężenia z obawy przed ewentualnym 
zamachem ze strony partii Averescu, są pozbawione 
wszelkiej podstawy. Tylko w części państwa ogłoszo
no stan oblężenia, ale ani Averescu, ani żadna inna 
part ja nie przygotowuje zamachu stanu.

Proces p. Umińskiej w Paryżu
rozpocznie się z  kotkom paźóilerssika.

■Paryż. iTc-il. wl.Y. Umińska została* prowizorycznie ! prawdopodobnie do końca sierpnia, 
pozostawiona na wolności. j Sprawa przed sądem przysięgłych rozpocznie się w

Pozostanie ona w Paryżu do końca dochodzeń, t. j. 1 końcu października.

Pierw sze przesłuchanie p. Umińskiej
przed sędzią śledczym.

Ponieważ opowiadanie morderczyni było we wszystkich punktach zgodne z rezultatami 
śledztwa, przeto sędzia śledczy pozostawił ją na wolności.

Kraków, 2 sierpnia. 
iPmuy-iki- „QuoiMien“ p-cdiaije sprawozdanie z pierw

szego przesłuchania p. Stanisławy Umińskiej u sędzie
go śledczego p. Bacąuant w  Paryżu.

.Dziounilk ttcci:i óu ć-, no Jiftufęipiilje:
W  nibeicnoiMip. Rndenfco, ip. Bejttea, tv. 'iwuikar.ta. pazy 

isąldizie oiriwioliaiwicizyint iw iWwrwzanr-i© oetae ip. Smólskie- 
go, rttóliKjic-zai ipr.rzy mOufl tpjuifn Hpnalw iz-agulauueanyeh, 
isęclżla ś!eiaiciz,y, ip. Bacąuant -przesłuchał p. Stanisławę 
Umińską, felt 23, oskarżoną, jak wllaidonno, o zabójstwo 
z premedytacją na osonie swego przyjaciela, pisarza 
polskiego, Jan Żyznowskiego.

BaircHao iwiziaiiHzouia i nie starając się zaprzeczać, że 
dokonała tego gestu -oswobodźieielskiego, p. Umińska 
opowiedziała sędziemu swoje rżycie, aż do chwili, w 
której stała się zaibójozyniią z miłości.

Qpow5?vkiaik-, że ])0 ulkoiwwiilni iitudijów w  koitsfr- 
watioi: (mm warstzaiwi-lkium, ibyła. angaże wana óo <nórż- 
inych Itrallrów poil-ikidii, gdzlle izy-lkówaCia <jak«a|jwrfjk- 
Hz-e i]>ciwoirfeei!(:,a.

Op.il oła. tlkoiliiOiBitciśioi, :w yalk-ilc-li po£Hz&o rtsraty lafta- 'te
mu, poznała ipirsai-raa. pwJWkSegio, Żyzmow^kiiego i imó- 
wiltai, w jaiki sposób doprowadzona została do zabicia 
człowieka, którego kochała ponad wszystko.

...Jani Żyznowski — -cytuje diz-icnnillk iclioslłcwiii-ie —  w 
szpitalu -pragnął za iw-szelką cenę mieć mnie przy swym 
boku i telegrafował, abym do niego przybyła. iPoi-pfo- 
•izyfeim spoiwie ito żyiczonii.e -i od 15 czerwca .znajdo- 
v/alam się przy jego łożu szipitalnem, pnycizmn, w.-ipól- 
uiiie iz pełn.ym oiiliiteinfa. «£ę iptiiycntiiban tagp̂ tohiynn, sta
rałam się przynieść mu wszelkie pociechy, jakich tyl
ko dostarczyć tniu mogło moje biedne, zamęczone ser
ce.

Lei™ ponieważ cierpienie, które go przeżerało, po
stępowało w sposób .gwałtowny, nie zawahałam się 
w.ięc, w dniu 12 ISipca poddać się dobrowolnie trans
fuzji krwi 'W uiLirakroneij iwaldzkii. że ta operacja .będzie 
go- mncigia webotwać.' -W it;n/.y icln.iii' potemi, ito iznaiezy dinńa 
15, diciwileiłiziailiam się <l ntit. jcidiute-go. -z .piialęiginiinnizy. że 
mojemu -biednemu J-amkcwii .zastrzyikną morfinę, aby 
uspokoić okinitne cierpieniia tych, na których śmierć 
cze-ka“.

T e g o  w ła ś n ie  iJm ia —  toweży rd'z.ilein.nŁk—fclanncruAlk-E —  
na prośbę iimierąjącego, .młoda artystka dokonałaś 
czynu, o który tylokrotnie .błagał jej nieszczęśliwy 
przyjaciel.

P o n ie w a ż  opoiwiiai;llain(;e ■iiTOoJeiricr/.yinii' ibyłto. w e  w s tty -  
- t k ic h  i].vumlkltaich zgotiinic z mezullltaitaimil Alette^wti/, w ię c  

sędzia śledczy pozostawił ją na wolności.

Z martyrologii konsumenta w Polsce.

Sztuczna zwv£fte cen zboża
wywołują znani spekulanci.

Orgie spekulacyjne szakali żywnościowych powśclagnaź może

tylko natychmiastowy zakaz wywozu zboża,
w które zaopatrują największych wrogów Polski.

(Telefonem od korespondenta „Gońca1’)-

Warszawa, 1 sfenphiila-

Wśród lodlbiierców zboża isHyWzeć isGę idajją «tys&fivra- 
nia ma .to, że -rząd jakoby
nie przywiązuje należytej wagi do orgji, jaka rozpa

noszyła się obecnie na irynikiu zbożowym.
Niienom-alLny ifttlain iryinikn itegio iwyî toiktł niebywałe 

ceny na żyto i inrte .prostsze gaitunlki zboża. I itialk: e,e- 
na żyitia- nioweigio idioHizfe; ijuiż iw rzaiwiiarialiiiycfh ma wcizo- 
najćize|j .gćieffldlai-e 'Zbioiżiciwej Itrlaiulzialkicijaicb ido izł 12.50, a 
staire żyit'o- ma- idtaldjalc-h iw fpoibiliiiau gfićunliioy 'do -zł 14 za 
1 iowiimtał foco idtiaioja raataidiawoza.

Odbywa się masowy wywóz zboża zagranicę, co oga- 
laca irynek iwewnętrzny.

-Gid ikif.lkm (iM już .młyny .iWlrszawskie pozbawione są 
możności nabywania izboża, a niektóre z nich wyma
wiają robotnikom pracę.

Wobec iCipóźnjwm-ĵ .b izbitorów itegiomoioanyoh i iwy- 
orzenipainia- .się iziapawów tltuiiiego- i/jborża, ijalk uit.nzymiują 
czyminiiiki .ziaOmtenewoiwiaine. jedynem wyjściem byłoby 

zakazanie wjwozu żyta, chociażby na okres 
4-tygodniowy, 

jak również tych resztek zboża, jakie jeszcze pozosta
ły-
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Premjer Wł. Grabski o sytuacji ekonomicznej
kryzysie gospodarczym.

(Tolefomiem od' Ikoreąp. „Gońca Krak.")

Kryzys głęboko nie sięga... —  Arii zniżki ceń ani bankructw i wyprzedaży. —  Akcja rządu i jej 
wyniki. —  W  Niemczech a u nas. —  Uczciwa kalkulacja. —  Oszczędność. —  Kredyty zagraniczne 
na lichwiarski orocent. —  Równowaga bilansu handlowego. —  Pesymizm nieuzasadniony. —  Mono

pole a budżet.
Warszawa, 1

-Prezeis Rady MaaKstrów i fcliiiiilsitef, Sksuibu ip. 'Wla- 
dysiłaiw Grabski uldlzlilełisł msiptMiriaiflwwhiiillboimiL „Gazety 
Warszawskiej" twywiiaJdiu iw 'aktualnych sprawach go- 
sipiadameizych i fihianisiowycli iw awiDąizIkai iz przeżywa
nym kryzyspm guspadlaneizyim.

Uwagi ip. miiiniiisitiria poiclajjamy poniżej )w aBdororoenn 
biEmiieniiu:

—  Jak głęboko JSwa obecny kryzys .efconiomfucany 
■w kraju?

—  'Kryzys, óklwainitaziny —  oćljparl ip. premjer —  
głęboko nie sięga i' to jesit jego izłą sitnomą. Przebieg 
przesileniu w Polsce jest znacznie łagodniejszy, niż to 
miało miejsce w Czechach i w Niemczech. Dotykając 
kotejnio nóżnych gałęzi życila. gospoidlainczego. kraju, o- 
foecny kryzys nie może rychło dobiec końca i uzdro
wić w szybkiem tempie nasz organizm gospodarczy. 
Gdyby przesilenie sięgało głębiej, dopmw adzitoby jiuż 
dziś do zniżki cen, czego idottądl nlie iwiidtefiany. A  spa
dek cen, ten nieodzowny warunek sanacji gospodar
czej, nastąpić może podczas Ikryzysu w  drodze obniże
nia kosztów produkcji. .Wprawdzie ii. spadek złotego 
mógłby inówmijeż idopnoiwaidaić ido izniiżlki: cenj jaJie tego 
nikt chyba, sobie nie- życzy.

—  Dotąd —  ciągnął dfalleij p. ipremijer —  nie mamy 
ani bankructw, ani masowych wysprzedaży, a dopóki 
to nie iniaslląpa1 wypaidniie uznać przebieg kryzysu za 
łagodny.

— Jafciemi draganni izimłeriza raąd dio lawplezainlila 
(kryzysu?

—  lOdpowieidluftą lakcję .zapoczątkował rząd przed 
pół nokiem ulgami podatmowemi. Ostatnio zastosowa
ne zostały pewne posunięcia w sprawie god cin pracy, 
które dotyczyły hutnictwa. Nadmiernie miuisizę, że rząd 
na łem co do godzin pracy .pc przestanie i dalej nie 
pójdzie. Nie podzielam zdania, aby zniesienie ośmio 
godzinnego dnia pracy w  górnictwie, jaik to utrzymu
ją niektórzy, podyktowanie było konieczność iami na
tury giuspodaro/aj. Po satem rząd iprowadzi akcję 'kre
dytową dla obniżenia wygórowanej stopy proc., dio 
której to akcji przywiązuje wielką wagę. Jesteśmy

dopiero, ma począltlkiu tej akcji. iW nawiiasaioh dodlani, 
że w  Niemczech, które o czitery miesiące wcześniej 
niż my 'ulsltlalbffizoiwały siwą iwaUluitę, fclło ■■yyniifcaljące iz 
oaidmliennej -stopy procentowej iwysitępuje miie .mmliieij 
jądkiraiwio niż iu n.ae:, ico świadczy o niezwykłych itnud- 
miotśóiJaioh m'a jakli-e napotyka pomyślne maawtiąziamie itej 
kweiytjii. Akcja rządu ipolskiego w  tej dziedzinie dała 
już pewne wyniki, Ikltóre uw.idioeizniły się między in
ne imi: w  podniesienia się kursu akcji (przemysłowych 
alle togo jeszcze z" nuto !i nządl. chcąc osiągnąć znacz
nie większe wyniki, będzie dalej kroczył po tej dro
dze.

—  Jakie obowiązki spadają ma epałaozeńsitmro iw o- 
kreteiie przesilenia?

—  iPiileiriwsizy Obowiązek ito nie wykorzystywać kom- 
judktur sprzyjających lichwie. Doty ozy to tych 
wisizysitihich, Ikltórtzy mając itmoclhę gotówki,. dawniej 
trudnili się spekulacją, a. idlaiiś prizeriziuicilli lisię ido lich
wy. Drugi dbowiąziek podlega me szybkiem uzdrowie
niu kalkulaaji we wszelkich warsztatach pracy. 
Trzeba poprzestać na minimalnych dochodach i (kal
kulować .ta wielkie obroty 1 wielki zbyt, a nie na

duży iprocent od małego obrotu.
— iW kołach gotspoidlairtcizyieh iwiellką iwngę w mzidino- 

waiemiiu n,ai-izego życia 80ro3HIHPegl$ inia.rliają kredy
tom (zaigimmijciznyim. Jialkiiie są wfldoki ma ich uaysfcajnie 
w 'cŁrioiiilzie limilcij.altywy prywatnej ,i ilząidlowej?

—  Dopływ kapitałów obcych jest bardzo .pożąda
ny, byleby Ite kredyty nie byty juidaięlumie ma wysoki 
procent i na zbyt .krótkie terminy. Tymncraasiean idlużo 
■otsób, 'reprezentujących miaisize story 'hiainidllowe ii prlze.- 
myślowe, izwmaca isiiię po (tle kredyty, iproponując czę
sto zbyt wysoki iprocent, co dyskwalifikuje nasz fcre 
dyt zagraniazmy. Miiimo Itio iwisizysltfco iprzemysł nasz 
wciąż ikibrzysta z kredytów (zagranicznych, a niektóre 
jagio gałęzi0., ijafc uaprizylkiad jyzemyst oukrowniczy, 
dostają pożyczki stosunkowo ha niewielki iprocent. 
Rząd poiżyozlki mfie poltmzelbnijiM, więc o ipożj-cizlkę się 
.nie ubiega ii może tylko wspótdzi iłać w  tej mierze 
ze sterami przemj słowemi, udzielając w pewnych .wy
padkach swej gwarancji.

GOŚCINA
laery lwowskiej s  M i i .  i w i i e s s .

(„Faust" Gounoda. — „Traviata“ Vprdiego z gość in- 
memi występami Ady Sari, Adama Didura, J. Stęp
niowskiego i debiutem Marji Didurówny. —  „Tajemni

ca Zuzanny" Wolfa Ferar ego).
(V ). Przedstawienia, oper w Krakowie nieznanych 

lii® zapomnianych, przerywa Dyrekcja lwowskiego 
zespołu operowego, rępryzamni dzieł, które w ositat- 
niem dziesięcioleciu, wystawiane były w'ęoej lub 
mniej Matnię. Do. oper tych należą „Faust" i „Paja
ce". Celem uświetnienia reprezenłacyj tyich, powo
łano wielkich —  a mozej największych, śpiewaków 
polskich, przebywających chwilowo na. wywczasach 
w  Krakowie: Pp. Adę Sari-iSza.jerównę i Adama Di
dura.

O występie p. Szajerówmy w „Rigoleccle" relacjo
nowałem we wiczorajiszym fejletomie, dodać tu mu
szę, iż T.raviata jej, stała na tern amem wyrokiem 
niveau, jej sztuki odtwórczej, co i poprzednia krea
cja , bogata w momenty świetności techniki śpiewa
czej i dramatycznego ujęca- postaci Dumajiowcikiej 
heroiny.

Adam Diidur pokazał nam, po raz pierwiszy, niezna
ną dotąd, jedną z swyich kreacyj. Była nią postać 
Tomia, omego odtrąconego, przez Neddę, nieiotaartkft- 
go zalotnika, który wygta^ja prolog. —  Już samo je
go odśpiewamie było1 odmiiemmem ck! nterpretacji, do
tąd słyszanych śpiewa fcó w, którzy —  każdy na swój 
epotoób —  starali się nagiąć do, wymagającego gestu 
a choćby tylko mimiki oblicza, tekstu, Skreślonego 
w  słowach uprzejmych, jako zaproszenie na wcale 
nie tragiczne widowisko. Tragicznego zakończenia 
nie mógł Tomio ani spodziewać się ani przewidzieć, 
w  obwili jego wygładzania. WicUki śpiewak, inaczej 
oddał ten moment swej pa.rtji, wykonując go z posą
gowym spokojem, ponuro w charakterystyce, bez mi

miki nawet, bo z zakrytą., półmiaską, twarzą. Jakkol
wiek zawsze aprobuję i admimiję poczynania tego mi
strza, m e mogę się zgodzić w  tym wypadkiu, acz 
wiem, że niniejsza ma rewelacja przeminie bez echa. 
Postać Tonią, w ciągu oipery, raczej grama, jaik śpie
wana, przybrała charakter groteskowo demoniczny,
0 typie, jakiego dotąd nie spotykaliśmy, a jak’ za
sadniczo hyłflby d a  tej postaci najodpowiedniejszy. 
Didiur dając Tomiowi odrażającą postać, dał mu też i 
odkażające cechy wewnętrzne. Patrząc na tę pokracz
ną i brzydką Fgurę .nic dziwił się widz, pięknej i cza
rującej bohaterce (którą tak ujmująco zagrała i za
śpiewała'p. Lipowska!, że jej do serca pnzypadł ra
czej agraihny, zwinny i foremny jak laleczka, o gład
kiej twarzy a ujmująco, śpiewający Silvio pana Cy
ganika.

Reprezentacja „Pajaców" była im ^uneto wystawy
1 reżyserj: arcydziełkiem w swoim rodzaju i przed
stawieniem koncertowem. Zespól howirm zestawiony 
z śpiewaków tej miary, co Didur, Mann, Lipowska, 
Cyganik i K w ia tk ow sk i, przy współudziale doskona
łego co do gry i śpiewu chóru oraz orkiestry, tak so
lidnie prowadzonej przez p. Lewickiego. —  iworzyi 
doskonałą pod każdym względem całość.

Terenem drugiego w stępu  znakomitego śprewraka 
toyła pairtja Mefista w goumodowsfcim „Fauście", par- 
tja —  w której acz podziwialiśmy tylekroć Didura 
w ostatnich latach — fascynująca słuchacza i stale 
ściągająca go do widowni. To też widownia teatru 
im. Słowackiego wypełniła, się po brzegi., gdyż afisze 
obok gościnnego, występu Didura, zapowiadały także 
i gościnny występ p. Didurówny. Było to jednak ma
łe nieporozumienie, bo wybtępująca p. Didurówna nie 
była to artystka —  jak niektórzy myśleli Ewa., któ
rą poznaliśmy jako świetną Małgorzatę przed dwoma 
łaty podczas jej występu przy boku swego wielkiego 
ojca —  lecz najmłodsza latorośl dynastji „Didurów" 
p. Mairja, deibiutaatka, osótbfca będąca wcieleniem 
wdzięku i dziewczęcego piękna, próbująca lotów pod 
potężnymi skrzydłami swrego potentata rodzica.

—  Jak bię 'ksizitałtnije maisiz ibilanis iiamidi.u.wy .w maku 
bieżącym?

—  Dotychczas dobrze. Nie widać ozatak pogorsze
nia w naszym bilansie handlowym iw porównaniu iz 
.nokiem ubiegłym?

—  Pcheł BuzeC: w  siwym 'nefanaioie iwykazuje różni- 
oe pomiędzy .nćclktóriemii ipozy^jami preliminiairza, ia je
go iwykonianiiem, slięgającą według jęgo lOlbiicizeń. 250 
miii. zł. poi. mocizniie. Jakie są 'ZiapaiicTiwamiiia pana. pre
zesa nu wywody (dna 'B.uizlka ?

—  Obliczenie - posila Buźka isą izbyit pesymistyczne, 
ale item lepiej, ponieważ można lim zawsze przeciwsta
wić realną rzeczywiatość, która jest o wiele pomyśl
niejszą. Nie (Wdając się <w .analizę poiizcizególnych cyfr, 
co aa jęłoby izibyt idłużo icząuu, podmieść muszę, że 
wpływy skanooiwe zarówno w poprzednich miesiącach 
jak i w  lipou nie potwierdzają bynajmniej togo pesy
mizmu.

—  Jeszcze jednio pytanie, palmie praze-le. Jalką riolę 
odegnalją iw iniaisizym Ibjuidlżeicłe ii le  idaidzą pO' cadlki^wi- 
tem wipriciwaldlzenriu monopole tytoniowy i spirytuso
wy?

—  .Ze znaioznią idolzą prtuwidotpodoibiie.ństiwa można 
poiwiedizieć, że dochody z tych diwu monopoli pokryją 
łatwo 25 inroc. naszego budżetu. .Osiągnięcie 33 prioc. 
byłoby nader ęiężlkie. Największej wydajności tych 
dwu źrótlci dochodu spodziewać isię można iwisizalkże 
nile iw pilzv.sizłvm riokni, a dopiero w latach 1926 27. 
W  każdym .nafzie zwiększone dochody z obydwu mo
nopoli w  roku 1925 (zastąpią brak w budżecie nastę
pnego roku pozycji uzyskanej w  roku bieżącym z 
przewyżki bilonu 'i sprzeda.’ y zło ta ponad ciężar wy
kupu marek polskich.

  .
Ze stolicy Polski.

PREZES TOW. IM. ADAMA MICKIEWICZA PO
MOCY POLAKOM .ZAGRANICĄ, mec. .Antom1 'Osu
chowski, zapalił fc f 'zidlriciwlju. iZaatępuije igo Jgmiaiey Wlt- 
kiawioz.

PRZYDZIAŁ iNADKOMISARiZA WI9KOWSKIEGO
DeHoneiteim ikoimenidalnitia 'główmeigo P. P. -znany z  okresu 
walki z iwailuciaraami niaiJkoaniślaihz cikręgoweigo unzę- 
idu P. P., iWłodziknianz Wiskowoki, przydzielony zot-Jtal 
(aiż kilo odwdłainlila do iWydlzliialłu I iKiomenidy głównej.

(DOKOŁA USTA W Y  O UREGULOWANIU STOSUN 
KÓW^ CELNYCH. Odbyło isiŁę popefflemiie podkomiWji 
KcwnL^tiu Ekomiomlcaniego Rądiy Minilatlraw iw spmaiwlie 
dlosltlasiorwiani!a olbacinyich prizepitów odl pnzyiwaziii ii i wy
wozu dio moiwiej usltlaiwy o  uregt#owian.ilu stosunków cei- 
aiych. Lisitia gtowafirów, źaknizalnycL ido iwyw'ozn, pozo- 
sltiąje beiz izmiany'., miilalnowidie, aneidulkioiwaino. listę itę 
do 5 pózycjii, 'Ziaiwiiariaijąicydli surowica, uilazibędne da  
przemysłu.

N ie zawiedli się zbytnio .słuchacze. P. Marja bo
wiem, obok ponętnych zalet zewnętrznych, zaprezen 
towa-ła bardzo piękny głosik, będący w  stadjum ra
cjonalnej nauki (ucz. prof. Warmutha) i prawidłowe
go  jego rozwoju. Jakkolwiek debiut ten uważam za 
przedwczesny, to jednak skionstatować^musizę z całą 
satysfakcją, że z poczwamki tej, milej i ujmującej, wy
frunie kiedyś w świat śpiewacki motyl, o krasie i baT- 
waoh pierwszorzędnych, gdyż obok miłego dźwięku 
przejawiły się u p. Marji i trafne a widocznie intui
cyjne momenty gry  dramatyczniej.

Dopełnieniem tej .pary był ułuboniec Kri kowiam 
p. J. Stępniowski, od roku filar Opery wileńskiej, 
który —  przypominając. najświetniejsze chwile swej 
pracy na terenie krakowskim —  zdradz'! duży roz
wój swych zasobów głosowych i talentu. Doskonałe 
uzupełnienie zespołu stanowili p. Lipowska, jako Sie- 
bel, p. DoMciki, jako wspaniały Walenty (przy -innej 
(Sposobności poświęcę mu oibszerniejsw sprawozda
nie), p. Kasprowiiczowa, jako niezrównana Marta i p, 
Jełeńdki, jako Wagner.

W alc w II akcie odtańczył składnie wyborny balet 
lwowski z p. Morawskim na czele. Operę prowadził 
wprawną dłonią doskonały kapi Jimietrz p. Stadler, 
wyidobywając z orkiestry efekty dynamiczne zgodne 
7, intencjami partytury i z usiłowaniami wokalnemi 
śpiewaków.

Wykonaniu ,jPajaców" towarzyszyło jedno akio we 
cacko W'ułfa-Ferairri‘ego „Tajemnica Zuzanny", w któ 
rej doskoinałem wykonie wzięła udział para dzielnych 
śpiewaków.: p. Z, Dolnickii i pna Lubicz, oddając
piękny drobiazg muzyczny z artyzmem godnym za
znaczenia, przy ujawnieniu całego bogactwa «wyich 
pięknych głosów i talentów, zarówno śpiewackich, 
jak niemniej aktorskich w rodach nie łatwych do 
ujęcia.. Niemą rolę służącego zagrał dowcipnie p. N ie 
dzielski. Orkestrę prowadzi! pewną dłonią p. Lewicki.

Stanisław Bursa.
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(kh). Proces listopadowy stał się, bez względu 
■na- wyrok, jaki zapadł, olbrzymią kompromitacją 
i haniebną klęską moralną P. P. S.

Ten fakt ustalił się w  świadomości całego społe
czeństw a, Które z niesłabnącą uwagą obserwowa
ło przebieg procesu.

Przyznać też trzeba, że prócz drobnych demon
stracji w ywoływanych w e własnej ( ! )  obronie 
przez b. oskarżonego posła Stańczyka, wpńija pu
bliczna Polski ślediziła spokojnie rozprawę listo
padową. niedając niczem nawet pozoru, że chce 
wpłynąć na wyrok sądu. Dowodzi to nietyiko wiel
kiej dojrzałości, jaka cechuje nasze^połeczeństwo, 
ale też d jego  wielkiej —  cierpliwości. Cierpliwym 
■trzeba było być naprawdę —  aby w pewnych mo
mentach procesu nie wybuchnąć szczerem i ser- 
decznem oburzeniem wofoęc strasznych faktów, 
jakie na jaw  w ychodziły i rzucały światło na 
zbrodniczą rolę P. P. S.

W szelkie próby uniewinnienia Polskiej Partji 
Socjalistycznej wobec publicznego forum opinji —  
spełzły na niczem. Nie pomógł ani dr. Drób ner, 
postawiony na czele aktu oskarżenia, niewiadomo 
z jakich przyczyn, nie pom ogły frazesy oskarżo
nych inteligentów7 i świadków, którzy tłumnie z 
ramienia P . F. ?. stawali przed Trybunałem, aby 
ratować zniszczony i pogrzebany prestige -w ojej 
partji. Nadaremnie komuniśc5 tak polscy, jak i ro
syjscy prowadzili propagandę, że rebełja krakow
ska je>: icli zasługą. P. P. S. w opinji stała się bo
haterką mordu żołnierzy.

Moralną zgniliznę, jaką wsącza socjalistyczna 
partja w7 nasze życie państwowe i społeczne, uka
zała się w7 całej swojej wstrętnej okazałości. K aż
de kto wątpił w zdanie, wygłoszę tie przez obóz 
narodowy, o wartości P . P. jft- —  m ógł się prze
konać!, czem ona jest.

Brak cywilnej odwagi, niskie tchórzostwo, któ
re nie pozwoliło żadnemu z g7łówuych oskarżo
nych wziąć przynajmniej moralnej odpowiedzial
ności, za to, co się śtaE, i patetyczny frazes —  
oto wszystko, co stanowi zewnętrzną szatę oartji 
socjalistycznej.

Nie tak wyglądać powinna partja ideowców! 
N:e taka bowiem partja wnosić będzie do nas no
wo pierwiastki i wartości w  życie narodowe.

I  jeszcze jedno. K ilkakrotne enucjaeie, ze stro
ny ..u rzęd W yc lr- obrońców socjalistycznych, w y 
kazały. że P. P. S. nie wyklucza i dzisiaj jeszcze 
rewolucji. Dopuszcza ona do siebie tę myśl, zgod
nie z intencjami czerwonych swycb opiekunów z 
Moskwy. W yznania te zd y  sk wali f  i ko w a 1 y P. P. g. 
jako ,-partję środkń“ —  a postawiły ją na równi 
z —  komunistami.

Zł rodni nie potopił nikt ze socjalistów, krew 
ułanów była dla niej —  koniecznością, rewolucja 
jest możliwa!

Nic ponadto nie dodałby żaden z komisarzy bol- 
szew duch, gdyby był obrońcą oskarżonych.

I  dłatpgo moralnie P. P. S. w  oczach społeczeń
stwa .zniszczyła się. Jest tern, o czem mówiliśmy ł 
zawsze: awangardą ustroju komunistycznych cae- 
rez wyczajek i ich najlepszą propagatorką.

_ Dla społeczeństwa polskiego taktyka wobec ta
kiej partji jest jasną i jedna: trzeba ją zwalczać, 
stanowczo i moralnie napiętnować tak długo, do
póki wpływ i kontakt jej ze społeczeństwem nie 
zostanę zuoehne przecięty.

Szeregi polskie w7 walce z Polską Partią Socja
listyczną wzmocnią się wydatnie. Trzeba będzie 
odcinać *ten wrzód, aby zawczasu nie dopuścić do 
drugiego 6 listopada.

I  to uświadomienie społeczeństwa uważamy za 
wielką korzyść z procesu listopadowego. Wałka 
z bolszewizmem wre wszystkich jego odcieniach 
stanie się teraz hasłem naprawdę powszechnem.

Prasa warszawska o procesie
Warszawa. (AW ). „Gazeta Warszawska7' pt. „Bez

karność" pisze, że werdykt uniewinniający w proce
sie listopadowym w Krakowie obraża do głębi poczu
cie sprawiedliw ości i stanie się wyraźną i oczyw istą 
zachętą do zbrodni.

Szczególnego znaczenie nabiera ten werdykt —  
zdaniem „Gazety Warsz." —  w chwili obecnej, gdy 
na Polskę idzie atak bolszewicki z zewnątrz. W  końcu 
artykułu „Gazeta Warsz" zwraca się przeciwko PPS. 
jako przeżytkowi społeczeństw a.

Itajników zebrań komunistycznych.
Co piszą w tajnych sprawozdaniach? —  Gorzkie skar gi na niepow Mizerna światowe. — Krucho jest i w 

Polsce. —  Tylko żydzi ich rozumieją, ale —  boją się. —  Ofiara towarzyszki w Saskim ogrodzie. — Drugi
Berno Joselew icz.

Warszawa, 1 sierpnia.
W  ręce władz policyjnych dostały się ciekawe ma- 

terjały komunistyczne, mianowicie sprawozdania i re 
feraity, wygłoszone na poufnych posiedzeniach cen. 
tralnego komitetu komunistycznego.

W sprawozdaniach tych przebija obawa, iż podjęta 
z niezwykłym nakładem pieniędzy i wysiłków robota 
militarna ś.od wojska nie tylko nie wydaje pożąda
nych skutków, lecz wręcz odwrotnie, szkodliwe.

Posłuchajmy, co mówi sprawo zdanie o tej robocie:
Agitacja w wojsku francuskiem na terenie okupa

cji w Zagłębiu Ruhry n.'e udała się. W  większości wy
padków agitowani żołnierze wydawali agitatorów w 
ręce władz bezpieczeńs twa. Wśród wojsk kalomjal- 
nych francuskich agitacja komunistyczna niema po
wodzenia z powodu „zupełnego niezrozumienia rzeczy 
przez żołnierzy".

W  Anglji robota ta niema najmniejszych widoków 
powodzenia, gdyż nie tylko żołnierze, lecz i robotni
cy przestają wierzyć w „tryumf" komunizmu, dopa
trując s 'l w nim coraz więcej defektów.

„Ameryka w  swych zabiegach materjalistycznyeh 
doszła już do tego, iż przekupuje niektórych łapczy
wych na zysk działaczy sowieckich, którzy dla złota 
oczerniają, i szykanują idcalj komunistyczne, wyda
jąc jogo tajniki..."

W  Polsce również idzie bardzo trudno. Robotnicy 
komunćśfft chętnie wierzą w ideały komunistyczne, 
dopóki... dobrze im się płaci. Policja polska —  czyta
my dalej — wynajduje coraz nowe przeszkody oraz

„prowokuje", co wcześniej czy później zapowiada 
,,wsypę"... W  więzieniach polskich jęczą dziesiątki 
tysięcyj?) komunistów.

.Zwalniać łub odbijać więźniów politycznych rów- 
nie.fc.jest niepodobieństwem. Piróby najnowszej!) (z 
Bagińskim i Wieczorkiewiczem? —  przyp. red.) po
niosły na nateile (? ) ftiakco. iW woji-lku pioflskiem sapnaiwa. 
niemniej jest trudna.

Żołnierz polski z bardzo małymi wyjątkami, nie rylko 
jest opornj na przyjęcie komunizmu, lecz go wogóle 

nie rozumie I lęka się.

Naiwet żydzi, którzy w duchu prawie wszyscy hołdują 
zasadom komunizmu, są bardzo oględni i czynią 
wszystko z nadzwyczajnem zastrzeżeniem.

Sprawozdanie podnosi poświęcenie się agitujących 
towarzyszy.. Taik np. towarzyszka Helena Weisman 
(Nowolipie 23), aby módz prowadzić agitację wśród 
wojska, podjęła się roli... wesołej córki Koryntu i zje 
dnytwała żołnierzy zaletami swego... ciała. I to jednak 
nie na ■wiele się przydało, bo w czasie takiego „agito
wania" jednego z żołnierzy wpadła w sidła wrogów 
(policji politycznej) wraz z notatkami, szyfrem i re
zolucjami zjazdu.

Wspominając o rozstrzelanym Engliu, dokumenty 
komunistyczne podają ciekawy fakt: Oto Engel w  
1922 r. należąc do „Stirzełca“ i będąc na zjeździe strze 
leckim w WTars!zawie, maszerował „ohwraoko" przed 
Pils.udstk'm. Piłsudski miał się wyrazić do oficerów: 
Z niego będzie drugi Berko Josefewi.cz.

;
(Telefonem od własnego korespondenta).

■Katowice, 2 sfecpnila.
W e ling wiadomości oltiazymanych późnym iwśtecizo- 

.rcm syn »jj£na. Górnym ślątlkiu puzB«mtaiwi'a siię «ua- 
sitępując.o: Do stirajjlkiu przyłączyło s.ię iw dniu wicizo- 
raij-izym tiOO inolbotiDiifców z nmiieijisizych falbryk.

Zmćązki zaiwoidiotwe nawołują do izaichoiwaiinia spoko
ju.- jednak iw ciągu dnia wczorajszego nastrój wśród 
mas robotniczych nieco się pogorszył.

Wśród .robotników kolportowane są najróżniejsze 
pogłoski o ujemnej dla mas pracujących aikcji jaką 
zamierzają jakoby przedsięwziąć przemysłowcy. 

Jedna z mniejszych kopalń zalana została v odą.
Uruchomiono naltychmlawc pumpy i  emeiiigilclzmie pnzy- 
stąpibimo >do akcji ralttelwuiiilcizeij.

Dotąd spokoju nie zakłócono. Robotnicy wyczeku
ją . co zrobią przemysłowcy.

Komuniści agitują w Zagłębiu Dąbrowskimi
Warszawa. (Teł. W ł.). Nadeszły oficjalne wia

domości z Katowic, że główne biuro strajkowe in- 
terwenjowało u robotników, aby podjęli się tych 
prac, od którjch zależną jest aktywność kopalń. 
Krok ten, wywołany został faktem, że z powodu 
zaprzestania tycb prac, kopalnie w Mysłowicach 
zalała woda.

W  związku z sytuacją na Górnym Śląsku, nade
szła również oficjalna wiadomość, że komuniści 
podjęli agitację strajków w  Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, aby w ten sposób poprzeć strajk na Gór
nym Śląsku. Związki zawodowe w Zagłębiu Dąb- 
rou skiem wyoow iedziałv się jednak stanowczo 
przeciw ko próbom wyn olania tego strajku.

Katastrofa wylewów pod Zakopanem.
DW A MOSTY ZERWANE. ŚMIERĆ DZIELNEGO GÓRALA. 

W  CIEMNOŚCIACH.
POŁOWA ZAKOPANEGO TONIE W

■Zakopane. (AW ). Z powodu ulewy trwającej dłuż
szy czas pmtok Cicha Woda i Bystre wezbrały, nie 

mogąc pomieścić wód napływających z gór.
W ylew potoków tych zniszczył dwa mosty, jeden 

koło nowego szpitala w Zakopanem a drugi położony 
przy ul. Kościeliskiej. Podczas akcja ratunkowej uto
pił się jeden z dzielnych obrońców góral zakopiański 
Nędza. Jeden dom został przez wylew zupełnie zbu-

.it

•»
Warszawa. (AW ). Wieaorajj iw idbocmoścd 58 iczłom- 

odbyły się iwyihory prezesa klubu Z. D. S. L. „Wy 
zwolenia".

Wybrano 33 głosami (posła Walerona, 7 głosów o- 
'tirizymał Rudziński, 13 kaliltefc ibyło białych.

Wiceprezesem 24 Mofeaml iwylbramy zio&ąali Samrjca, 
Rudziński otinzymialł 21 głosów.

BEZROBOCIE (WŚRÓD PRACOWNIKÓW HAN
DLOWYCH 1 .BIUROWYCH. Zp. |spnaiwo'zidiai:fi« 'zwiąiz- 
ku pracowników ibiiuoioiwyoh li) hainiclawych puzy ulicy 
Złefinej 25 î ymilkaj, że fjtiaie iwizuaNta bezmdfioicre wśród 
tej kaltegorjii pnalcownńkófw umysłowych. W Wamsza- 
wie ma Ibyć około 3000. a tw Łodzi około 4000 beizco-

rzouy, dwa wiszą nad wodą.
Katastrofa mogła dokonać większego dzieła zni

szczenia, gdyby nie udzieliła swej ofiarnej pomocy 
straż pożarna, wylew zniszczył i zabrał jeden trans
formator, wskutek czego połowa miasta została po
zbaw łona światła.

Woda powoli opada, droga do Morskiego Oka z po
wodu wylewu przerwana.

Lotnych ibiwlowiców, plzylteim najwięcej jeeu iboznoibołt- 
mych .baukoiwiców. fbo> aż pnzesizlio 2000 osób. Zeibraffi 
ska/Rżyli isliię na Ito, że ustiaiwiai io izaibezipieczeniu beiziro- 
htoinych nse niwzgiędlniiła. Itycih pan 'awnoków umysło
wych.

UCHW AŁY DELEGATÓiW PRACOWNIKÓW HAN  
ULOWYCH. Na oi-itiaitiniilean izelbrainliu idellegaitów7 pracio- 
wnuków hainldllioiwych puzy rai. Ziicfltoeij 25 ipnzyj l̂tio tje- 
Jnogłiośnłe na^itępujące uichiwały: 1) ultinzymalriae 8-go- 
■dizhiuego dindB pnalcy. amgniełslkliiej sobdt^, mmlopów pła
tnych 1 pełnych doitj chiczai-iotwych zalrobków; 2) iwainka 
'z neidukcją pnący dinngą izmmdiejisffleniila iw omie konliie- 
eianiości dościi godizan praicy, a  nile peiDsonallu nż 3) kicn- 
feremicija ucilnwala pnlzjtdtąpic do kairtelm. Puzylt‘em po- 
Atamauiouo. przenlieść Isii^SBibę kiafrł̂ eĘfir iz 'Kaitowi1'7- dio 
WTaireizaiwy ń izwołać niaidtę|pn.iie ogóflnio-knaijoiwy zlja®rl 
jDiraicoiwniików umj sloiwych.

02872265
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Burzliwe sceny w Selmie
podczas ostatniego posiedzenia.

Komunistę Łańcuckiego, usiłującego bezprawnie przemawiać zniósł z trybuny poseł Dobija.
(Telefomiem ód' Ikonei-p 

Warszawa, 1 sitenpńlła.
Wczoraj ostatnie posiedzenie Sejmu miało przebieg 

dość burzliwy.
Po •otwamcau ippsLedzeiifila. przewodniczący odczytał 

spis posłów, których wydania domaga się prokurato
ria.

iKjonmnMfci Łańcucki wszedł na trybunę i mimo 
przerwy usiłował przemawiać dalej.

Zniósł go iz trybuny poseł Dobija.
Chaos wywołała również Interpelacja PPS w 9pra-

. „Gońca 'Kraik.’11) '
wie przedłużenia dnia pracy w hutnictwie gómośląs- 
kiem..

LEWICA DEMONSTROWAŁA PRZECIWKO  
MINISTROWI DAROWSKIEMU.

Przyjęto szereg wniosków co do poprawek senac- 
ckich.

■W '.-ipnaiwie it.yłtludiu włalsnioiśoi i dóbr sipomiych przy
jęto pełnomocnictwo co do dóbr żywieckich; odrzu
cono co do 1 wioszezowiokich.

Zamkniecie sesii Seimowei.
(Tcilefoncm)

Warszawa, 1 sierpnia.

Na. iwczioraijNzeni ipo-rjetiizemiiiu iSeyumi Jaroszyń
ski (Chnz. nuanadi.) Ikrórtlkio 'Zireferowal poprawki Senatu 
o monopolu spirytusowym, ipoicizcmt przystąpiono do 
głosowania.

Przyjęto szereg drobniejszych poprawek Senatu, ia 
epnóciz tego poprawkę io skreśleniiu postanowienia, że 
z dnia 1 stycznia 1924 automatycznie wygasają kon
cesje na sprzedaż detaliczną spirytusu i czystych wó
dek w zamkniętych naczyniach.

iRćpmneeft pnzyjęitlo popnaiwlkę. że mtini:>fjor elkai-ibu jet-it 
upowaiżniHoiny rozłożyć oma- maity płatimaść dloi.Haitkiciwcjgio 
pmdaltlku. iW ten sposób

ZOSTAŁA OSTATECZNIE UCHWALONA USTAWA  
O MONOPOLU SPIRYTUSOWYM.

Następnie ipo ireffertaic-i-ie poGla- Gośęickiego (ZLN) za
łatwiono poprawki Senatu do ustawy o uregulowaniu 
stosunków celnych.

Odrzucono wszystkie poprawki Senatu iz iwyijątlkiieiin 
dwóch sityliiisltycamydli.

(Pois. Matiaczyński (ZiLN) netoroiwał polpra|wlkii Sena
tu fdio ńsitawy o karach za zwłokę fi! idlo imoiwefii o opła
tach stemplowych i komunalnych.

(Przy pfe;nwtiz,eij aiMbaiwŁe iCHdc.izauciouuo- ijedyunte pcpiaiw- 
kę 'Smaitu. aby kary za zwlokę obliczane były pół- 
miesięcznie, a nie mieSięczmie, icio idlo idmigiioj raais uiltar 
.wy przyjęto poprawkę iSonlaltiu, doltyioząicą itenmiiiniu iwoij 
śo3a iw żyioiie Iteij iiugJaWy.

Nateltępnlte po referacie posła Rymania (ZLN) głoso
wano nad poprawkami Senatu do ustawy o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych.

'Plnzyjęłtio ipoiptialwikę dlciziwiailajjąeą gmtón&e nńejt-lkłej 
byłego izalbomi moi-̂ yijelkiiieigo pofouiać iw diauigiiiam półro
czu 1924 na pdkiryieiite nlie/diaboiróiw ibudiżeltioiwych sanuo- 
istine podatki' miMtyCIkjo iz grmmltów, aile a lod pnzcimyisłu, 
handlu.i ibuidyinlków.

Przyjęto poprawkę Senatu, że prawo poboru przez 
gminy miast Lwowa i Krakowa samoistnego podatku 
spożywczego iwygasa ostatecznie z dniem 31 grudnia 
1925.

Po referacie poda. iDiamanda ipnzyjętto popralwlkę Se
rii ai bu idlo luisltalwy o poborze przez skarb państwa akcji
n o w y c h  emisji. 'Według Iteij popralwlki (u.-IBaiwa diotycizy

sjpóklk aikeyijmych, izal-icJcnrhi lewiainyich prlzjed pieni wszyjo 
sSeripnCa 1914. a  imlie piraci ptelwlszyim lipca. ,1914.

N«itępnilic oi.Ii-.izniwcr.tKy poprawkę Sennaltai idio usibaiwy 
ó io li?itąip5em:'lu midi lin iPułaiwcm giriumlt.n pa-ńHtiwc|wetgio 
p o i (cmentarz. Popmlwlka iwraonila., aby oilWąpifflifite to
o.Ubyło diię móc 'berapłaitmrc, alk- za sumę 100 złotych.

iNai.-itcjpniśe pas. Chaciński (Oh. iD.) irofenciwiał

POPRAWKI SENATU DO USTAW Y O TAK  ZW.
PEŁNOMOCNICTWACH.

W g-1'W'iciw.aintiu przyjęto wszystkie poprawki Senatu, 
UKlainiowiilę.ie dodanie upoważnienia .rządu do unormo
wania sposobu lokowania kapitałów przez osoby bez- 
wł.asnowolne.

Przyjęto róiwmiSetż popralwtkę Seniaitu, upoważniającą 
rząd do ograniczenia w porozumieniu z władzami koś- 
ciełnemi ilości świąt, jako dni wolnych od pracy; da
lej popralwlkę iSeimaibu, ploiponmijąicą lUipciwalżinienie rzą
du .co ido rabaitenliia. ipdahm wtol-inioiśei tych mfenueho- 
mioiśoi, Iktórych (tyltiuł iwłabi.iiciścii ijetit lapomy prizy w jr- 
ikładmii itralktattów ;pcfiu.ąjoiwyich w  Wersaiłu, w  Saiilait 
Gonmaiine. W  gdoi-iciwainiiu mnleininem ódlrrauiecinio słclwo 
,.Won-;a.liu‘: 124 igliotraimii pnzcicłlw 18, a ipopriaiwlkę przy
jęto.

W iticdi i~ipiot-iab

UPOWAŻNIONO RZĄD DO UREGULOWANIA  
WŁASNOŚCI DÓPR ŻYWIECKICH.

PIok Polakiewicz (ZiLN) refenclwiał (ptĄpirlalwIki Seinialtiu 
tło ustawy o języku władz administracyjnych.

Izba przyjęła wszystkie stylistyczne poprawki Se
natu, odrzucając natomiast poprawkę, domagającą 
się, ażeby ustawa weszła w  życie dopiero 1 kwietnia 
1925 r., a nie 1 października 1924 r.

Do usitelwy io języku władz sądowych i notarjatu 
przyjęto również stylistyczne poprawki Senatu.

Odrzucono popraiwtkę o iwejścim iw życie dopiero 1 
paźcliziennilkia. .1925 ir.

Utaaiwę o języku w  szkolnictwie przyjęto z ipopraw- 
ką Senatu, iażeby liczba 20 dzieci polskich, a nie do
piero 25 wystarczała na to, ażeby zakład był dwuję
zyczny. Przyjęto mlaldltio ipopnalwtkę isityilsltyiczmą.

Z .kuni. ipopnalwlkiaimii iwszystkie 3 ustawy ustateczmie 
uchwalono.

Ploto Bobek nefenioiwał mOPitępn.te poprlalwlkii iSemaltlu 
do uisltiawy o ochronie drobnych dzierżawców rolnych.

J A N  P R O C N E R .

Doktór Ryszard Gonzaga.
S) I

Niesłuchając dalszych w yw odów  przyjaciela. 
skiną.1 Rewski na dorożkę.

—  Jedziemy.
—  Dokąd? —  pytał zdziw iony Królski, nagłym  

wybuchem Zbyszka.
—  Polna 16 —  rzucił rozemocjonowany Rewski 

woźnicy.
—  Do domu?
—  Tak.
—  Poco?
—  Milcz... milcz...
—  Co się stało?
—  Pozw ól mi zebrać myśli.
—  No już, dobrze. Siedzę cicho.
—  Gdy 'dorożka 'zatrzymała się przed domem, 

pędem wpadł do bramy i pobiegł na czwarte pię
tro do swego mieszkania. K rólsk i zapłacił dorożkę
i. mocno zaciekawiony podążył za Zbyszkiem. Za
stał go w  gabinecie, gdzie stał przy biurku, za
dyszany i czerwony jak  burak, w  palcie i kape
luszu na głow ie; przerzucał gorączkowo stertę pa

pierów. W końcu w ykrzyknął tryumfująco:
—  Jest! Jest!
Staszek przeczytał podany świstek papieru 

i zauważył:
—  Dobrze, nazywa się doktór Ryszard Gonza

ga.
—  Tak, tak. i ona była w  jego towarzystwie.
—  A  skąd masz ten świstek papieru —  indago

w ał Królski.
Rozpromieniony odkryciem Zbyszek biegał po 

pokoju, jak opętany:
—  Jak ci już poprzednio opowiadałem, spotka

łem ją w  towarzystwie, jak się okazuje, tego dok
tora, w e Lw ow ie na Targach. Byłem tam wysłany 
w ważnej sprawie kryminalnej. Oglądałem właś
nie dział automobilowy, gdy spotkałem ich. B y
łem oczarowany. Do dizkś ulegam jakiemuś uro
kowi.

—  W idzę to, widzę...
—  N ie przerywaj. Kupowali automobil. A żeby 

dowiedzieć się nazwiska tej pięknej pani, zacze
kałem aż odeszli i odpisałem sobie z księgi zamó
wień naizwisko doktora. Biegałem potem jak wa- 
rjat od hotelu do hotelu. Daremnie d dopiero dzi
siaj przypadek zrządził, że go spotkałem. Są w  
Warszawie. Muszę ją zobaczyć. Muszę... —  niedo

li' glosowaniu przyjęto poprawkę, ustalającą ter
min, do którego ustawa ma obowiązywać, to jest 1 
października 1930. Inne pęprialwM loJiiztucoin/a.

W  tan t-ipoisiób leaflą ustewę oeltiaitacianńe udhiwallioinio.
iDałaj przyjęto ustawę o wstrzymaniu eksmisji dzier 

żawców gruntów, 'zajętych pod ibuidiynlkł iw iwoijawódlz- 
itiwac.h iwbichc' ilnfjdi, uMtaiwę o  ihuidciwiiie kainiailów żeglu
gowych, lutoialwą o  enoulkaieh prialwui.ych od onzecizeń I 
zanządizień paiittiwoiwyich iwłauilz Hźkoióaych, iwreszoie 
utlSaiwę io ipojpieinainOu pnzciniy.<!iu luidtiwcyo.

Nar-itępitiie marszałek zarządził odczytanie trzech in
terpelacji, wniesionych w sprawie rozporządzenia mi
nistra pracy o

PRZEDŁUŻENIU CZASU PRACY NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

Naprzód lOLilcizyiteł pw . Żuławski iinitarpelaicję PPS, 
inaMtępnile poi-. Kwiatkciwski imiteapclialciję klfcbu Oh. D., 
'wiilet-izoiie iptof-. Waszkiewicz iinltarpatalciję NPR. poeraem 
■zalbrail głoi- pnozydemR miGaiMmóiw i aniuiiDtar sikanbu, 
Grabski, ikitóry cuświiaillazył, Iż

rozporządzenie ministra pracy, dopuszczające 10 
godzinny dzień pracy iw hutach tylko na Górnym 
Śląsku i tylko na okres 3 miesięcy, nie zmienia 
zasadniczego stanowiska rządu, polegającego na 
tern. że utrzymuje się w całości zdobycze socjal
ne warstw pracujących.

.Rcizpariządzeinlie itio jei-lt pM-itym wynikiem fak
tu, że po niemieckiej stronie od pół roku istnieje 
lO-godzinny dzień pracy.

W -(wciiini cizai-lje rząd polski protestował w Li
dze Narodów przeciw temu zarządzeniu władz 
niemieckich, widząc w niem nawet niebezpieczeń
stwo międzynarodowe.

Nćeiltełty iMiędzyimainądlCiwe ©hwio Praicy w e  po- 
itinafiiło iwipłynąć mia Niemców, alby wróciły ma: dro
gę i.-izalnpwwnfla. izidloibycizy worijailmych.

Jerit.em pnzelkiciniamy —  oiwyiI ii IicizyT premajer — 
rżc Polska potrafi pomimo wszystko zdobycze te 
zachować.

Na Górnym Śląsku chwilowe wytworzyła się 
wyjątkowo trudna sytuacja; narazie nie można 
było liczyć na utrzymanie hut inaczej, jak tylko 
po upodabnieniiu warunków praicy u nas do tych, 
które są poza granicą niemiecką.

O ileby tam przywrócono 8-godzinny dzień pra 
cy, to u nas przywrócenie to zostanie natych
miast podjęte, nawet przed upływem 3 miesięcy.

O rozszerzeniu tego przedłużenia na resztę pań
stwa niema mowy.
Piriouzę ipiizyjąć —  kończył jwemajer —  jako t̂!a- 
inicrwoze niainze oświiuJcizamile, iże Polska będzie na
dal stała na 9traży zdobyczy socjalnych.

iRoi-. Barlicki isltalwia iwniiitekielk o otwarcie dyskusji 
mad -tenn ickiwiiadcizoiiikim mządciweim. Wniosek ten od
rzucono.

Po .odcizyitainiju • Inltod)ei!iaiajli marszałek oiświraldozył, 
żo io Itlcnmfir.Ęie miaMtępuogo pio-ijedzenliia izaTwiladomfi po
słów pii-imiiwe.

.Zosltamile orno iwltiailioinę mnltej iwięcej na połowę paź
dziernika, iziaś konwent senjorów zostanie zwołany na 
początktt tego miesiąca.

Marszałek przy ttęj ,ąpo5ioibi)IOlśeii wyiriaiz:ill miadaiięję, 
że iwówcizaiś iznialjdlaie isćę ma ipullipliltiaich ipotseUdkiiloh preilii- 
miiiiainz ibudżetiowy.

Życząc wekyłycih iwiafcaicji imiaiwzailek izaimiknął po- 
siredzemfie.

kończył. Bo stało siię coś tak niezrozumiałego, że 
zdziwienie odebrało mu mowę. N iew idzia lna, siła 
wyrwała z rąk Królsk iego ćwiartkę papieru z naz
wiskiem doktora i potargała na drobne strzępki. 

Była ósma godzina wieczorem.
0  te j właśnie porze, Ryszard Gonzaga wchodził 

do foyer opery. Kochał namiętnie muzykę. T ego  
wieczoru szedł na „Lohengrina11.

W chodząc na szerokie schody, uśmiechnął się 
złowrogo. Dwie zmarszczki, jak bruzdy głębokie, 
żłobiły czoło doktora. Przystanął. Skupił się w  so
bie. W ysoka jego postać, podobna do posągu ka
miennego górow ała nad tłumem płynących szero
ką falą. Oczy gorzały niczem żagw ie m igotliw ym  
blaskiem. Chłopak, sprzedający program y z roz
dziawioną gębą przypatrywał się doktorowi. K ilka  
naście sekund trwał wysiłek Gonzagi. Ż y ły  na
brzmiałe na skroniach, chciały rozsadzić czerep 
czaszki, pulsującą w  nadmiernym przypływ ie 
krwią. A ż  w  końcu przjTnknąl na moment pow ie
ki, otrząsnął się z pozostałych resztek wysiłku 
i mruknąwszy pod nosem:

—  W  porządku —  poszedł w  stronę gardero-;
by-.

(C. d. n.). i ,1 '. j
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Na 3 m iljony złotych okradziono
Skarb Państwa

przy pomocy fałszowania ksiąg i dokumentów.

T E A T R A U A .

Z teatru im Słowackiego.
Kraków, 2 sieiipma.

P o  ukończeń:1.:! proc oirganjzaicyjnyich nad pnzysslzłyim 
■sezonem, dynek-tor Teofili Trzciński izaiczął korzystać 
i  ikillkoityigodlnfioweigo luilloipu.

Rnóhy ze siznulk. anaijąicych mśwTuntnić ipaoząitelk nowe
go seizonii, uknapoiciaia waę iw pitóij 21 sfegpiKa-.

 o-------

„Św ięty” Morstina we Włoszech.
Wedle doniesień HtaMnauikótw iwlci-lkiich m mjbłiiż- 

lazyrh niiosiącadi puiij/i izno-ść wlo-lka izaipciznia Hjg iz 
m:<erajum Ludwika Morstina pt. „Święty“ , iznoiiifin
.pubUeizniuści 'kiiiatkcw-k.ieij. ibo wyH^uwiionem «v noku 
izefszłyim u na de-lkaich iticaftimi iS'lawaidk:ieigo. Przekłuł tu 
na język iwliu-lki .dcikcaall pp. IKiadienm-lki :i Bliuctlli. 
...Święty' iw  itfluunaurzdu.Mii Włodkiem SipołJkiail siłę iz  jóe- 
'.'zmieemćc żyozkwą. lutennall eultyzjaMt.yazina oceną •wło- 
elkśch isfeir flBterflfcilSitfli, itetm wiiegcj. że iweWnętnizma' iwy- 
•eoiktt wanSość i t ó w d P u  i oilsfoiiego poeity mm izKî tsuM- 3>y- 
maijmimoj 'zniiuiej-izc- ią przez itłunnaicizy, Uahóroy pń^kmo- 
ścią sltyilu n języka -i laiilaft sóę dicirówniać w.yga<alawj. 
■Je-iłenia (znuaąlizu* sta . .Święty11 m  de-lkaieh Ikii.llku lt-ea- 
itoów wło-tkl di. Pdtnw izyim a mdcli będzie izapemw te- 
tait.r ’w Bolouj:. .której iuil-lboirŷ eizniy >c:bairialkltie;r '(to.-lkioniailie 
harmonizuje iz treścią ii diuieheini niij-|tem)um MoflsitMiB.

Jedtci z iiKii.ipiMuiaiżmlieiji.-lzycli .iMnniiiiiików swłoMkflcłu 
...Seeoi'x>‘-. poświęca djzilełu Moiiislt.ilnia ■dtazeriny .aiitydkiul, 
•w których idwi-iaikite-wzmijąic dioliychcizaisiową dizjilatallnioiść 
'tóteradką Mc-.i-ititr.i. izwiie igr.o ipofclkiini 'OliamGeiUeim. j k -  

sząc: ..Aamoc nazwu# piw* dzieło niiilsitierjiiiini średlnliio- 
.widpaneim. XVj it.az;' a ijeijnialk wadzić, iże ic.bodzii itiu io 
artystyczny <j>róbQ aiichjailczneij irdkoni^rukcji. Nad ire- 
■ikonwmiukici.iii. która jeHt. izre-izitą świeltiuią. przeważa wiłe- 
■Cfflny IkomitiRiMt pcinniędizy niamiiętniUścóairniL ia unządlzamila- 
■mi ispol ocziy eipL konitWasIt ponnięidlzy pnaiwiem pisaniem 
ia ewabodmyni iiim-itynikitein serca, pomiędzy spnaiwiedHli- 
woścdij a ni-SaiiknduMOTŁ ..Święty11 getsit przedewisizyslt- 
ikLeim dzleJem s.aiai.-heltineij poezji li wysokiego liryzmu, 
który 'tłiuiinaiczę pcihitafiitt 'odidlać iwiernłe d stenaminBe. 
Ponadto .jc-it. ito sztuka iteaitmaiima o wjeflikiich efektach 
i niezmiernie śmiała pod względem tech.iriioznym. je
śli iaię pomyśii. te .na iscanlie iwystępuje. .jatko iproltagio- 
'.nistia praiwiic. .chór. moaPa ludzika, a mawzoj tuzebalby 
powiedzieć m»-a ukieludizlkia, pędizonna puzez swe pnze- 
sądy i M\ve •nia.mięt,moiści. Końeiząic ..Seciólo11 -wiróży 
..Świętem!!11 'pciwodizemie pnzed jniblikizjnością -wlośką 
i żywe :zia:inrti«se-'C,wanda. jaikiie m isi twywo-la.ć jako ,.ai- 
ro  idei lavoi ii |pht .paisisaitM.i ert. ifuturiśitd insieme11. jak 
.' ię dosłuwiido iyy.raża.

Świat fcsSsIet.

Usta kobiety.
Układ u>t kobiety dodaje lub ujmuje jej wdzięku. 

■Jest o;i rewnyzż wyiklaidisiiifciean ijej cdiairialkJtoiu i tem- 
peiiann-euitiu.

Brzydko iz kasowi je sikuzyiwiicme luub izoiic.iśui.ęte ui-lta 
znamiioiuija, że acłasoilffiiellkŁi ich ekłoruna je.-it ido puiomu 
i izlaślilwioiści.

Koibieta., posia, Iiaijąiea nisfa Ła/g>oidfniiie .uśmiechnięte.. 
Edmaidza idobr.e myiśllL emezerą je.-lt i mpnzeijmą idfe: siwej 
•TWdlziny, przyjaciół, iwogóle idiia iwifzysltlkiiielu iz któremi 
ma jaikąś stj-ciznioiść. iKtjiĉ lkd nslt ijejj idirgiaiją iwesoloiściią. 
śmieje -óę ichętniie, leciz .nie aa azęsitio.

ś.ciągikęte idirigiaiją.cie neto. idtoiwodizą, iż ai er w owa. 0 0̂- 
iba nie nam czyta ecę s/;ioiiiqwa.ć «io floomfeeziiwtad i 'iiiie- 
poitinzebnie sama- izaitmuiwa iżycite iMzewżidlzemiaitni i kut
wo wipaidia w  lositiaiteczimość.

Usim >ą naijbairidiz.Le(j ismiUteilayim iwyinalzem nieizuć i 
jeM:i ite .sa iw porząidlku. mitady d m-im. są łaidme. 

Moema je .uinabie, nie ipadldlaijąic islię mimiętinościoim d 
Bde.nerw.oiwainlu.

P.iizyipaitinując się isoibiie iw awieneJaidle, miie poimilja .-ilę 
miiemiwiajg-ą ibaitiw iui>lt siwoiidi, maitiuirainej ba.nwy. JeśTi 
są iblade. idawód itiegio. iże kreiw iw iżyłaich płynie mniej 
narmailmie.

Braik d^italtleezinęwo iruiohai i  powiertlnzia, luib może 
niediomaigainiiie żołąidika.. pacząitlki ainemuji .1 It. p. molgą 
ibyć poiwiadean Itej izrafiainy. —  Usita izidrtoiwąi (kabtety są. 
fflOiwsze iróżowie, .lacz mie ikjatrmiiiuoiw.e.

Jeżeli od wiialtinu, izlmmai. igiarąozlki .sipiieirBcliiną lub 
iw wypaidiku gidy są isiuche, lużywu eię isipecijailinaj po- 
madlka na nisiia;. lecz ite (kammilnoiwe smairowidiłia isą 
szkodliwe, gidyż azipaeą luatia.

Fatotean .jesit, że piękny iC-hiainalkter, Kłoibroć isenea ido- 
datją udtcmi iwytraizru i wdatękiu.

Pewien myiśiiiioiai ipowieidlziiał: ..'Milej myśl wesołą.

Katowice. (AW ). W  związku z aferą w koncernie 
v/ęgloiwyni Caesar Wohtheim, aresztowano prokurenta 
firmy Karola Sctu^fteira.

Jeden z dyrektorów, Alfred Boehm uciekł do Nie
miec.

iDotycbeizialsoiwe Jloichioidlzenia wykazały * niezbicie 
bardzo poważne fałszerstwa ksiąg i dokumentów, ce-

Warszawa. (A W ). .Wolbec maiksymaiistycznych żą
dań, wysuniętych w  agresywnej foinnie przez posła 
Griinbauma (jalk nip. domaganie się użyiwania żargonu 
w urzędach państwowych), jalk isiię doiw.ilaidluijemy 
sfery rządowe nie iwidzą możności przystąpienia do 
realicja swych pierwotnych zamierzeń w .zakresie 
spraw szkolnych, językowych —  wyznaniowych mniej 

•  szóści żydowskiej.

W  ityni irciku oibchioidizt iSztuika miaisiza 704eicie jedne
go iz niaijwyibilffiiLejsizycih artystów ipoilisikiich.

Rocamiica itiem drożsizą być poiwinna, ponćieiwaiż arty
sta wistiał iniiiediaw.no iz dość ciężkiej cłionolby! —  ale 
dziś .wyleczony, i  czując się ma 'zdlrawiu i siłaieh, ża- 
.brał ssę już do nowej ipnaiey t wórczej.

Pnaca jegio była aaiwisize twórczą iw całcim .togo siło
w a izuaiczeniilu. Nigdy od nkikioigo nuiie .zaleiżat, w  niczyje 
ślady nte .■wstępotwał, nile oglądał silę na tiżkoły, Ikie- 
niulki lub wiejące skądinąd satuiozuie naticbnilemiia. Byl 
zawsze .tylko sobą. z władnej faintezji .i a niespożytego 
ducha czerpał, a że iha famitaizja bujną była i wM o- 
stironną. więc .stainozyła za źródło ndowyczeiąpane dla 
.sz eroikiieij .dz lalalmości

■G'orąicy paitmjoltyzm ii glębcJkie odlciaiiipie W  i ellkicy 
Sztuki złożyło -się na airtystyczną .Łnidywiidiualiiność Ja
cka iMiailczewakiego.

Wbrew wslzdkim łeorjoon, .uichodiząeym z:a najnow
sze. zaczął oid tego, że się najpienw ulkuehainego fkuin- 
s-atni .Swego pr.a.coiwdciie, dokładnie i pcud.-ltaiwoiwo nam- 
czył. A idopioro wszysittlcLe t.ajnl.ik.i siatiuki labaidaiwBzy, 
owłai.linąiwsizy ipo anisltnzoimdku Itedinlilką, ipuiścii .wadze 
bujuej fnnitaesji. Stąd ito pochodzi, że nąjiśinóelsze choć
b y  jego ,poniysly są prztidewsizystikiom .n.ie-fcaiżome i 
idciskoniałe w ry.siurku.

Jako prawdziwy amtysita .rozumie, że .im bujniejsza

bierz warumki; życiowe spokojnie, stairnij się o  izdnoiwiie 
i łąigodnlotść, a. witedy nsitia. pociągać ibęjdą bauwą .i u- 
ikłaidean ipięknym ffimjL Nowelt diuże iliub wzenóikfe usta 
moigą hyc bamdzo. mile i ;pocl:ągialjące, jeżóli atkłaldom 
swym izdiiaidlzają. iSzlaichatny icharalklteir i  'dobroć11.

O iizi ze steiplei zdrowia.
Obecny .rząd itiuredkii n.ię ‘arna gmnóc w  swym izapale 

neformowamiia „sltalraj1' Thurciji. Ze iprzy itafk bezwiagilę- 
idnam bunzeniiu nzaazy diaiwinych a  aińietogilędiuem .wpaio- 
wtaidzauiiu nowych powdlnJie mu się ntoialz noga —  nliic 
diziiwnego.

śwueżo np. doraaszą z iKonstam|tyn'qpolla  ̂ że jedno 
iz ©sitialtnloli noizpoirząidBeń irlząidu lanigondkiieigio watauidiz®- 
ło w caffęj Tunciji glłęlbolko sięgające oibumzenńe.. Eoz- 
poniządzeniiie ito poisltainalwiai, że Ikia/żdia młoda Turozyn- 
Ika-. mająca wyjść iziaimąż, podldać się musi szaziegóło- 
iwemu batainliiu Oieikandkiiemiu i  iże porawtoleulie iua izaiwair- 
•aiie izwiiąziku maiłżeńslkiiego ibędteiiie jej iwydlame itiyfflko 
wtedy, gdy (łekairz u«ua iją iza izaipełniie Od chorób płcio
wych wolną.

Opnóciz Itiego diziowicizyniai, uzniama iaa izdmową. ottmzy- 
mać ma. na naimiesmiu isltomrpel wylbilty mfeanistacraalliną 
farbą, jak gidyby ibyła jalkiemś .zwierzęciem, .podlega

łem wykazania mniejszych sum podatkowych.
iśkia.ub Baifeltwa ezęśelloiwo zabezpieczył sobie pre

tensje do majątku firmy mą kwotę 3 miljony złotych.
.Delegat Minfcltieirtdllwia iSlkadbu ipo labadaniiu sprawy 

i fflaaprtoiboiwaniiu dioltychicizasowych izanządzeń wydzia
łu slkarbowegio w  KaltOwflcaeb, odljeelnąi z powrotem 
■do Warszawy.

Sprawy te mają być poddane ponownie rozważania
w późniejszym czasie.

iPierwej rząd zajmie się uregulowaniem stosunku do 
ludności niemieckiej.

JoJk słychać, (również wybory do zarządu gminy ży
dowskiej w Wair9zawie iz powodu zakłócenia zebrania 
wyborczego przez agitację sjonistyczną, ulegną rów
nież znacznej zwłoce.

czy.na ikoratury, mieiwwności ‘kształtu nabiera, itam za  ̂
•ozyara s.ię .pnoete nieuicitwo, izastonóająoe się i masfeu- 
jące fałszywą .prizebujaiłościią, udającą italkże pogatodąf 
dla it. izw. Akademji, ale 'z tego jedyni* ,po,wodu, ,po- 
nidwaiż .się jej nie posiadło.

Mailczewl-lki-fianitaititia, czaisem istotn-ie aż przebujały, 
nigdy aikaidemikieim być nie przestał. Te idwłe nzcczy 
umiał cudownie połączyć i  dla itego jest wielkim ma- 
łajzem.

Od talk pięknej kompozycji jaikiem było jego ..An- 
-z pmzed lady ezteridziesitu k.łllku, gidzie niąjfamltia- 

sityczniiejsizego .poetę Muszego odczul talk clołkonaHe 
najfiainltiasitycznijejszy naiaz matanz, od sltirayznego ..Eita- 
OJu“ , z którym tylko Gindtitgera. ..Pochód ma Sybir11 w  
porównaniu iść może. <aż do późniiejsizycih nahchni-eń 
czjrsito artystycznych, dio portirctów w  alkompainijamen 
cie inae zawsize iwyfłumarizionyc.h .alkoasioir|j(3iw, odległość 
i -praesfoofc zdają się w.i'dlkiie.

A  jednak 'to zawisize tan .sann iSiJluy li wybitny iinniy- 
iwidiualiizmi. niezachwiany w  awe 'samoisitności, niiesfpo- 
żyt.y w' 'S-til-e, nie osłabły w  świeltn.ej iteclunice. Nąj- 
śmiielisizy skurcz i  sknót IŁłómiaicizy się izawaze bez wa- 
haniia, >bcz wątądiwoiści.

Małamzy tej miary maimy dziś niewielu. Z nowego 
pokolenia, nikogo. Ańtysity izaiś (tego diucłia i taikiaj si
ły  w  niaiteihinliienliiu niie mamy jauż iwcale.

Więc 70-ilecie Itaj świetnej idlzilaiMnoacL ‘tego airtyaty, 
<ta(k niapodzi.elin.ie do malszego tylko Painnabu maileżące- 
■go, ipowianno być wiclkiem świętem maislzaj ipO'lslkiiej 
Sztuki.

jącem  cechoiwiamtoi.
Rizciaz osiobłiiwa, że ;nazą>ofnzą!diz-eaiiiie irządiu .aiugorslkic- 

gio niie ‘wspoaniina nie o pstiem|plowiamiiiu“ niłodiych łiu- 
dizi, iktónzy zaimienzają się iżauić, a iklfórych atian izdino- 
wfaa może talksamo ibudizić wąttpliw,ości.

Zresztą n a jśw ieższy  pom ysł irefonmaltorów itureckiich 
ju ż  iz Itego wględiu ijedt mliiepnalkltyczn^im, pon iew aż 
..slbemipel izdirtoiwia11 podlrolblić onorżnla. TÓwniież łaitwo, ijalk 
każdą inną pieczęć uinzędiową.

HUMOR, IRONJA, S A TYR A .

Militaryzacja.
—  Nie wiedziałem, że mąż pani jest zaciekłym m£- 

liitaryetą.
—  Istotnie, jest nim od niedawna.* !
—  Odikąd mianowicie?
—  Gdy otrzymał poważne dostawy dla armji.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"
i Zapisujcie się na członków Tow arzystw a.

ulegnie zwłoce z powodu maksymalistycznych żądań wysuniętych w agresywnej formie
przez pos. Griinbauma.

79-cio lecie Jacka Malczewskiego.
Kraków, 2 isłerpniiia.

fauttoja-, ten  dokłaianiLejisize 'być ipowiinin.o uch wy.tłó- 
maiozenie i wyrażenie. Gdzie ta fantazja izaciierać ma-
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota: ..Dama Pikowa".
Niedziela popoŁ: „Halka" — wieuzorem: „Faust". 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Sobota: „I-nfJymtot".
Niedziela: ,Jns.tynkt“ .

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Szkatułka życia i śmierci", bajka wschodnia 

w 6 aktach.
Reduta: „Trzy kobiety, czyli zemsta na uwodzicielu".

Wspaniały dramat w 7 aktach.
Sztuka: „Grzechy Zuzanny".
Uciecha: „Czama książka", dramat w 6 akt., w głów

nej roli Poiła Negri.
Wanda: „Walka czterech", dma-mat awant. w 6 aktach. 
Warszawa: „Szalone kobiety w mieście gry i hazardu" 

f? seTjeb
Zachęta: „Murzyn wenecki" (Otello), w głównej roli 

Janiną?.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  nietkielę f  bm. o godz. 12 
w kościele 00. Franciszkanów zespół ba-.kjas.tay Opery 
łwow-skiej wykona szereg pieśini religijnych. Dyr. p. K. 
Lewicki.

OTWARCIE MUZEUM NARODOWEGO W SALACH 
RATUSZA KRAK., które miało się odbyć 3 bm., zostało 
■odroczone na kilka dni. (h.)

WYCIECZKI Z FRANCJI, BELGJI I SZWAJCARJI 
W  KRAKOWIE, (h.) W  raajbłiższyich dniach prz>by\vaj4 
do Krakowa 3 wycieczki młodzieży sizkoinej z Francji, 
Belgji i Sziwajcarji. Gycieczki liczą po kilkadziesiąt osób. 
Przyjęciem gości zajniie się specjalny komitet.

CENY MIĘSA, WĘDLIN I PIECZYWA POZOSTAJĄ 
NIEZMIENIONE. Wczoraj odbyło się w magistracie kra
kowskim posiedzenie komisji cennikowej, na którem u- 
chwalono utrzymać ceny tak mięsa, jak i pieczywa, oraz 
wędlin, na poziomie dotyche.za-sowym.

Ponadto uchwalono uprowadzić z powrotem dawny za
kaz wywozu wędlin z Krakowa. 'Wprowadzenie zakazu 
wywożema wędlin z Krakowa tna fi a celu utrzymanie cen 
na jednam poziomie.

SILNE DESZCZE SPOWODOWAŁY WYLEW RZEK. 
(h.) Wielkie deszcze, jakie spadły w ostatnich dniach, spo 
■wodowały znaicizme wezbranie Wisły i' jej (lopływćiw. Pod 
•Krakowem Wisła przekroczyła poziom o kilkanaście cen- 
tymetrów. Z okolic nadchodzą wiadomości o wylewie 
rzek. Wielkie szkody wyrządziła Soła, która wylała na 
szerokiej przestrzeni.

SPUSTOWA BÓJKA MIĘDZY ŻYDAMI, (k ) Jak ię 
dowiadujemy, onegdaj popołudniu w czaisie zawodów foo-t- 
balowych na Błoniach przyszło do wielkiej aarantury mię
dzy uczestnikami drużyn aportowych Makkabji—Kraków 
a Makkabji— Berlin. Jeden z krakowskich graczy, zacze
piony przez gościa z Berlina, wymierzył miu policzek taik, 
że z trudem zdołano za-pobiedz obustronnej ut-aj-c-zce.

DAMA PIKOWA — HALKA — FAUST — LĄKME,
oto program najbliższych dni. P.ziś w sobotę 2 bm. słynna 
opera Czajkowskiego .Jlaana Pikował', osnuta- na tle po
wieści Puszkina, w"koncertoiwem wykonaniu całego zespo 
iu operowego. Szata dekoracyjna i kns-tijumo-wa barwna 
i bogata. —  W  niedzielę popołudniu „Ilalka" ze świetną 
przedstawicielką Liljaną Zamorską i Józefem Stępniow
skim. — Wieczorem po raz drugi- i ostatni „Faust" z go
ścinnym występem Meri i Atlanta Dilura. — W  ponie
działek po "raz ostatni efektowna i egzotyczna opera 
..Lakme". W  operze tej wystąpi po raz ostatni nasza sła
wna śpiewaczka Ada Sari-S-za-jerównia. Rolę Geralda wy
kona po raz pierwszy w Krakowie Franciszek Bedlewicz.

Z ziemie Polski*
PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA TYSZKI.

Wczoraj pan anfruihter kołeji: -iinż. Tysiaka wyjechał 
w itnzyi:ilniioiwą podlróż Jnepabc-yjną dlo jgwcflocat- stani- 
.dawon -k-iej. Paniu m-iimYitnoiwli' itowamzysizyć będą: dy
rektor jjęSiiltameiitiu irniż. Bro®omMk.i, prcizas dyrekcji 
aran-tzawdeiej YBkuWfcr, miaeizdmilk wydziału -pnezyidijalb 
nego Gałecki oraz iMtóJefitoj łnjż. iPiam Ławslki. iPIpócb 
tego wr,aiz z, panem minilsltirem wyjeżKjża idelegait nad
zwyczajny fconnil-sanz-a asizicizędlnośetowego ilniż. Duniin.

BOJÓWKI KOMUNISTYCZNE. Kiomuniiśd? pnzjMtą- 
pilirtdp twioinzemia po fabrykach bojówek, jktóne Plmzy- 
mały nazwę .jofcinona AYediliuig wzamartM -arga-
n-iaaicyjnego każde kolo ...oibnctny czyniu1® nlile może 
nfeć więcej ponad 6 członków. przy ozem po iziozegól- 
ne koła. nie miogą niilc prizeilllfflo®? na: wftaisiną -rękę. 
Obrona cizymu jewit omguuilzaioją klonspfil.iaicyjnią, pnzy- 
tema ma ku- iliuufceje imugioiwać isizyzeg-óllnlieź ifiaJwiyfk człon 
ków P. P. iS., którzy isą-j według fcoimiuiniiisltów, n-ajmie- 
.bezpćecizinieijszjmii dla nile-h (jurogaonL iPdzy puzyjmo- 
.wainim do kół oibnoiny cizyuu ptalwisizeńsltiwo. malją fkia- 
waile:ncmf,e i iwojsiUcfWO, wy-izlkołanii.

WYPADEK N A  LOTNISKU WOJSKOWEM W PO 
ZNANIU. Wczoraj na- .Wn&ffld wojskowemu wyllalrzył 
s-ię mmsizczęełiiiwy wypadek: P ilot pfltutlomicwy L o m k  
s tamował -ma aparacie BrŁlIioli :vv âwatriŁytsitiwie pon. db- 
senwatwa WoMriego. Poućeiważ przy starcie mcltlar 
wykiazyiwail pawne dieĘeklty. ijdtat- ni-ioiwiał w róció na 
?óttó ko.. Na iwysiokości 1U m. oiparait nderizioiiy wia
trem ipoid s*łeiy itylne" nuinąi p®rlowo na ziemię. Par- 
.WóHŚE? poniósł ciężlkPe lotortażeni*.

WPISY m PIEKWSZEGO pryw. LICEUM HANDLOWEGO męsK. i żersk. 
Pierwszej Trzykiasow ej Szkoły Handlowej „ „
Jednorocznego Kurso Handlowego dla dorosłych ■ -  =

odbywać tlę będą do 3 sierpnia włącznie, o raz od 25 sierpnia do 2 w rześnia  b.r. w  budynku szkolnym  p rzy  ul. Grodzkie' 60. DYBERCil

Klenie polskie w rekach żydowskich.
Czama lista sprzedawców polskiej własności.

(h.) M. urząd statystyczny w . Krakowie sporządził 
wykaz zmian stanu posiadania ''realności za miesiąc 
czerwiec hr. Ogotem dóboinanro w tym miesiącu 23 
trainsakcyj r.eałuościami, z czego 5 przeszło z rąk ka
tolickich' w żydowskie.

1D0  tyich, którzy zaprzedali polskie mienie żydom 
nnależą: jCzemecbi, który .sprzedał grm t przy ul. Kra
sińskiego damudli i Recihłi Breitom, oraz SzjTnonowd 
i Feigiowi Now.onriaistoni za 7125 zł, dałaj Franciszek 
i Anna Naiderowie, którzy sprzedali część domu je- 
dinopietirowegio -przy ul. Krowioidemsikiiej Hinscbo wi i 
Breindli Weinfeldom za 3 tysiące dolarów, Jan Bere
zowski, -który sprzedał dom parterowy przy ul. Pła- 
fizows.k‘ej Aronowi Schmurwi za 25.UOO zł, oraiz Aniela 
■z Ponemibalskieh Kapł zewsika, która sprzedała dom 
parterowy przy ul. Emaus dr. Jamowi i Helenie Geld- 
wentom, oraz Józefowi Abrahamerowi za 22.403 zł.

Ostatnimi w szeregu zapnzedawców polskiej wła

sności w ręce żydowskie są nasi panowie magnaci,, 
którzy sprzedali żydom kilka realności w śródmieściu- 
W .posiadanie Znfji Basleruwej, Wiktora Golda : Ka
rd a  Szanccrr przeszły części domu parterowego przy 
ul. Lubicz, domu 1 -dnopiętrowrego w  tejże ulicy oraz 
3-echpiętrowej kamienicy przyu 1. Pawiej. Realności 
te sprzedał':

iStaniisław hr. Zybeik-Plater, Helena ks. Czetwertyd 
ska, Marja hr. Szaparowa, Jan, Rejnold, Stefan, Jó
zef i Konstanty hr. Przeździeccy, Cecylja hr. Zyberk- 
Platerowa, Marja Broel-Platerowa, Feliks hr. Zyberk- 
Plater, L/udvńk TeodoT Antoni 3 im. Gromadzi.!, Win
centy i Stanisław Eynarów i-cze, Stefan, Henryk i Jó
zef Borewlcze, Jadwiga Haraburdowa, Gabrjela hr. 
Krrasińska, Jadwiga Horwathowa, Adelajda Zahorska^ 
Józef, Zygmunt i Wiincemty hr. Lubieńscy, oraz Jadwi' 
ga, Engenjusz, Edwrard i Stanisław Michałowscy za- 
cenę 3.224 dolarów. —  Smutne to, ale prawdziwe.

o o o

Bezczelny napad bandytów na pociąg,
Kierownik pociągu zabity. —  Konduktor ciężko ranny.

Kraków 2 sierpnia.

(h.) Onegdaj około godz. 1 w nocy nieznani spraw
cy napadli na pociąg osobowy Nr. 613 na przestrzeni 
Łow.czów— Tuchów.

W  chwili gdy po-ciąg opuścił stację Łowiczów— Pie- 
szna, jadąc w  stronę Tuoho-wia, kliku bandytów sko
czyło do wozu służbowego, oddając 6 s to łó w  rewol
werowych do kierownika pociągu Mateusza Motlocha 
i 3 strzały do manipulanta hagaiżowego Hrubego, któ
rzy zalani krwią, padli bez przj tomności.

Widząc to maszynista puścił pociąg zawrotną szyb
kością do Tuchowa, gdzie okazało się, że bandyci

zniknęli bez śladu, nie zdoławszy nic prócz 1 pakun
ku z wozu bagażowego zrabować.

■Śmiertelnie ranionego Motłocha przewieziono do 
szpitaia w Tarnowie, gdzie w kilka godz-im później- 
ofiara- bandytów ducha wyzionęła, osierocając żonę
i 4 dzieci, mieszkających w Prądniku czerwonym. 
Hrubego lżej nieco rann°go. przewieziono do szpita
la św. Łazarza w Krakowie, gdzie obecnie walczy ze 
śmiercią.

Według dotychczasowych wyników śledztwa zaoho 
dzi prawdopodobieństwo, że bandj ci jechali w pocią
gu już od Krakowa i czyhali na odpowiedni moment, 
aby wóz bagażowy zrabować.

ZE SFURTC.

„•Zawody płj wackie", (które nirgauiiauje iSefccjia Pły
wacka iK. <S. ..-Graicowia" w idi-rńalcih 2-go i  3-go sierpnia 
b. r. w pływalni w  Parku Krakowskim zapowiadają 
się 'wphoat- isenizaic-yjmie. Na- poiiM-alwlite dloit-yclrczaisiô  
wyc-h izglo-zeń stw-ie-ndizić moćna, że zaiwokiy Ite- Egno- 
•mallzą w  iKrakouvię na(jwylb:l‘inleijgzyc;h pływaków śród 
kawej Eiumapy.

Gzesi puzysyliają siWoją kompletną ekspedycję Olim
pijską w  układ Ikltórej iwchoidzą: Panie MEiElenciwa, 
Draiżkovai, Halculblkowai, Pairuciwtite: Bilcaik, Znttiok, Ba- 
ilasiz, Legat i Pijoaialty. MiMewSa >aiż do Gl.impjadiy 
dzierajda .l^koir.d świaitowy w płyiwanśiu ma -100 m. aia 
plecach. -Do fiinału w  Paryżu doszli!: An.toiS;, Pijoyalty, 
MiiH!,ariOiVa!, ooaiz jeden z najlepszych gikocizków -OLini- 
pjaidy: Balla^z.

Węgrzy iprzysyłają pięciu pływaków i trzy pły
waczki. iNn czoło ngraujwa. slię iznakonnilty: Baritia. kltó- 
ry iw Pairyżu puzy lOllbrizymiej tooinlkiuirenicijii iw bióign 
ma 100 m. ma jplcic-aloh iw 'zimaikcnncltyin icizalde w  fónallo 
osiągnął trzecie mtejlsicc, riekorldsimami iwęgiiierscy: Gejj 
borffy i  iKampeitli, loraiz miLsicizjmie węgiienslkiiie pp. De
mos, iSiipos’ i  Feszit.

Wiedeń delegnje itrz.y ipływaozki z W. A. -C. i czte
rech pływaków z W. A. S. O ,ile spralwa aviiz -i pasz- 
poat-óiw pływaków wirocłajwskich raastamile na- cizas ure- 
o-ułow-anai, Ibędlą ,'faittiawali. i ci! 'zaiwiadniicy, ikltórizy zaliit- 
ozają silę ido ufienniieckiiej ckisltlna klasy pływackiej. Nte- 
■więile 'Bfflfęc odbyło, się iw śroi llkidwej Enropiie mebiln- 
gów, króreby .zdołały izgronmdizić tak Irciziną i tak 
dolbonawą międlzynairloldoiwą kiumlknirendję.

Polska iboiwiiem przeciryistaiwiila izagniamiilcy biwioje naj
lepsze siły pływackie z Bielska, Katowic, Krakowa 
i Warszawy.

O azaintgeh natizych zawodników tirndino cośkol
wiek ipowiodizieć iz góry. Na podl.5ltaw.ile dotyclicJzaiso:- 
iwych dośiwŁladiczeń jedynie realne widoki mają tylko 
zawodnicy z Kaftowic. iW kaiadym iiaizie zawody te 
beda tak dla zaiw Mtników, jak puiblicmości świetną 
demonstracją sportu pływackiego.

■Obsizermy ipnog^am, bo obejmujący aż 20 konkuren

c ji 'zamłema: Biegi dla pań i panów od 50 do 400 yar
dów w  stylu: klasycznym, bocznym, plecowym^ cra
wlu, sztafety i skoki".

o o o

Maikkabi (Berno) —  Makkabi 4 :3  (1 :1 )
Po raz drugi w bież. sezonie bawiła- w Krakowie 

berineńikaj MakJkalbi, iz p-oiwodd jedlnak ibłoitnFiisiteg.o te- 
renn i  iniei-pnzyjając-ej -aiuiry, (pddictztus- ffiaw;a(9fi# piaidlai 
dasiziaz, gie umilała nad1 iśwym ipruzeićiiwinlkiem pr'Z'ewagS„ 
Ikt-óry niaidlnfefpadlzltawani.e tpoikaizail girę iplębną li -amiWt- 
n-ąj, czego ineiziulillaRm ijadt, iwcał.e izabiacizytny idła Ikaa- 
kawt-lkiej Makkab? wynCk, iziwła-izeza, że -prlzy -.więk
szym szczęściu mogli Krakowianie utrzymać zwy<--ięz- 
ki a chioóby remisowy wynik Skoro dwinkrctnię- pro
wadzili 2:1, 3:2. Sędziował -p, Riząsa.

OLIMIP J-A DA.
Prasa na paiyskiej Oliirr pjadzie.

iKomfeja tigiapiwa: Ftlaincnislkifego iKomiteitlu Qliimp,ij- 
istofego poidajei, że do, 13 ttbai r. b. wpłynęło -dla niej 
864 zapoltirizieibowań ,piraisiolwych kant watępn na igrzy
ska;. Dzienniki te diziełą. się: 255 KMemmćfców -frauou- 
skMi, 609 iz ilnnyeh ą>a,iisi;iw. (Bonaeiwaiż o, bilóty proL-i- 
ły i  lag-emcje, a  niitekltóbe idlzilenmiki iz powodiu obsiadize- 
m,ia fcitianolwiit-.k sipiaiwaadaiwc-ów iprtzeiz kilku idizdieomi- 
kanzy, o Iwi^kiszą Ddzlbę feartft .wetjiśeilai, ogólna liaaba 
tycih kant pmzenoyiL 1100.

Lilczboi .-ipnaiwoizdai wiców ptwizicizegóflnj cli pańdtfw 
priaeidlsitaitttila siię inialsltępiująco:

-AngSja 56, iStany Zjednoeizoi («  52, Polska 23. Befl.- 
g-ja 25, iHollanldja 2.1, iLulkfiiemlbunig 3, ODamja-10, Szwe
cja 20, W łochy 28, Sawajicanja 20, iNomwegja 14, Hllsz- 
panja 32, (Foirtiugałja ,9, FMandija 22. 'Łwtiwa 8, L3twa
3, Esitlonjk 5, Au -itrjia. 16, iWęgny 32, Niiem-cy 4, Oze- 
chiOHstoWaicja .26, Rumiu.ujia <9, Jiugoisłalwja 13, Bułgamja
4, Tuircja 10, -Pałedtyna 1, Grecja 1, ftoisija. 1, E^ipt 6, 
Japonija 7, Chiihiy 1, Bmaizylja 3, Ch'iOi 3, Kulba 1, A r 
gentyna 17, 'Meksyk 3, Ejęugiwai 7, Ekiwaidor 1.

-Dzienniki firanicnskite-: pairyskite 160, prowimeja 50-
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Samolot spad! na przedmieściu Paryża
Mechanik oraz dwie kobiety zabite. —  Pięć osób odniosło ciężkie rany.

Paryż. {,PAT). Na tednem iz przedmieść parj sk'oh ■zostały zabite,
spadł samolot.

Pilot został ciężko ranny
mechairk. oraz dwie kobiety z pośród publiczności

pięć osób odniosło ciężkie rany iw tej liczbie matka
ii hnalt ipiltotla.

Kiedy sędzia może zostać adwokatem?
Jak umożliwić em. sędziom otwieranie kancelaryj adwokackich.

Warszawa. (P A T ). 'Wiattojiaij 'dbmaidioiwaiki w gmachu 
Ś5aiutitiu pod ipnzewodnflcltiweim pasła Saranieokiego is;pe>- 
ojaiiifta podkomisja prawnicza mani iwinioisildam posła. 
Matakiewiiciza o mnożliwionie emeryitowanym sędziom 
otwierania kancelarji adwokackich.

Referat wygłosił ićtr. Mataikiewicz, zaianaraza-
jąc, że chodzi w danym razie o ipewne ujednostajnie
nie bo iw "jdpieiMęj: ipirlMfcej Ikaiady eędlziiia. łub pndku- 
iraltw może iwyisitąipić :ze służiby i  lofwiomzyć Baamioeillał- 
uję aclwolkaiclką. .W Kiomgiretówieie może ito S izyflE ,
0 iie  m i ic-izheiioleltiiiiią istażlbę isędlziiowislką, mia iziamiiiaoh 
b. -zabori aąvsttiry[jaiclki'eg;o ma idio Itiego p ffip o , io lilie 
w imyśl oirdymaicji aldiwoikaidkileij ibył uiaidicą sądowym
1 iczionik?™ wałującym itirylbmmu isąidlowego- 'pmzez 
lait pięć.

Referent jwmiMj: o zmianę tęgo przestarzałego prze
pisu w  'ten sposób, aby każdy sędzia, izaitrudniany czy 
to przy trybunale czy przy sądzie powiatowym ,przez

G o  s i ^ s t e ^ ć  n  ś w i c i e  '
AEROPLANEM Z NOWEGO YORKU DO PEKINU

W  ■Stńinuicłi Zjednocz,cmych ptodljętio ipflzygabowaniiia. dlła 
otwarcia feiałej 'kiairnunilkiaiciji lo fiifeetj między Niawyan 
Yorkiem a jPettoimetni.

BEZCZELN.OŚL SPEKULANTÓW FILMOWYCH 
-I ICH POŚREDNIKÓW. Jeidmio 'z anatjwiLęlklsizyicli amery 
kańskich towarzystw kimematograficznych zaprupono 
wiadio ary.',r oiknalbom 'wegfariskiim iznolbiieniiie izidljęoiia 
pnzedMtaiwialjącego ikanomiaiciję Katiollla, IVdg© ipód iwa- 
Ińiiilfllein, ża .w izdyęciiiu itym wezmą uidlziiiał cfi. siaimiil airy- 
stośkraioi. którzy ewego 'oziaisu (nazesltmiiiazyił iw (koaiana- 

Jalko Łomionaiiljuan ofiiiainoiwiaJlii Ameirylkiaimie 500.000 
dolainów, Ikitóne miały (być pmzeznaiazio i© idttia ,ce<siamzio- 
iwoj Zyty. Pośredlnidtiwia iw iteij ąpmaiwiiie (podjął efię je
den iz imaginaltiów węgdanslkiiioh. Oczywłlśicie ipnojelklt. iten 
nisnauio iza mlie ma/diaijąjcy isiię ido dylsfcuNjL

TRZY HYDROPLANY WOJSKOWE WLC-SKIE, 
ZNAJDUJĄCE SIĘ W  AMSTERDAMIE, ipalecą rwy- 
bnzeżainr mocraa Północnego i  iBalłtyicIkiilegiO do Pucka, 
®dlzie iwy lądują.

GROŹNY POŻAR W  POBLIŻU SKŁADÓW AMU
NICJI W REWLU. Puzed Ikllku idniilami nia jednam iz 
przedmieść Re wiła wybuchł pożar iw poMiżii wojsko
wych okładów airauiniioji. ifinieMiiazniś aikicja isftmajży po
rannej ii wojslkia izdółalla aąpóbfedz ikaltlaisltooffe. Widlrlo- 
fcone izo-itało enang.iidzme iśładzltiwio.

BEZROBOCIE W  ANGLJI. Z (Lonidyiniu donoszą: 
Ilość bezrobotnych [wynosiła pod Ikomiilec czenwicia 
1,041.800, tu, 10 38.100 więcej, miilż iw ipiopnzedlnfiim imiie- 
"siącu. W  paitówmaniiu iz końcem ubiegłego r/oOm ppaldla 
cyifira baznabotaych o poiaiwiLe 240.000.

KATASTROFA POWODZI W  CHINACH. Jak dto-

10 lat mugł zastać adiwiakatem czy (to w Małopolrce 
czy na Śląsku Cieszyńskim, ibez g j f l H y  zdawain/iia' 
'cłofetoraltlu ozy egizamiiniu laidiwiokaicklilegio.

W  it'0lku idlyisknisji ladezyitainio injbno lam. Białego, 
aś-w.iaidczaijące U O w  icaltej pełni to  'winrioskflem inetfe- 
irenitla.

PoiNeił Idlr. Sonumeiistein (uiauająic piottmz,eft<ę peiwinegio 
mjiediniOifitajniienia oibók tanycih iDaî mzeiżeń, 'zapriopioinia- 
;wał podwyższenie 10 Tal służby sędziowskiej do 20 
lait, o ile sędizia nie ma doktoratu a do 15 lal o ile 
go posiada.

Większość podkomisji oświadczyła się za tern, aby 
sędzia mógł zostać adwokatem na terenie b. zaboru 
austryjackiego ii' (tk> nie w  mlilejpiciu I p f i  lositlathniiio (peł
n ił r swą sbiiabę. o ile  pełniii udząid sędizSdgio isainiio&itine- 
go prizira 15 Jialt:. tt jożeB.il poisiilaidta BblklWpIt, fbo prizeiz 
10 fliait.

aiofl Biiiurlo iRdultena i  Hanglklomigń opady SUlne, które 
tsiprawadiziiły flrialtaRltmolfę ipownidiza itirwafią dialej rtiak, iż 
TOftfyi filię mia to, żo IfaltiaijrjrafSj Ikltióra pozbawiia idlo- 
itąd1 idiaicihn miald głciw^. diwa aniBIjoiny łmldlai. pnzyibienzei 
jeszioze groźniajislze mazmiiairy. Poiziiom iwód jeist- wyżeizy
0 48 sitopni miilż podcizais, iw-LeOlkiiej piowiódzi przed 45-ma 
iłalty.

PRZENIESIECIE ZWŁOK JAURESA DO PAN 
TEONU. Z Pairyża telegrafują.: Izba uchwaliła wicizo- 
■raij 346 głoisami przeciw 110 projekt -uistawy co do 
przeniesienia 'zwłok Jaureea .do Panteonu.

Podczas wczorajszych uroczystości w Troioadero1 na 
cześć Janresa przemawiał imieniem socjalistów wio- 
skli-h iTurat-i, imieniem socjalistów belgijsfcicJi Yan- 
iderveiłdie. imieniem socjalistów firamciuiskich Leon 
B.łum, łmiegiem związków zawod-owych fram-Aiskiich 
Jouhiaux, imieniem soicjałnyieh demokratów niemiec
kich Loebe.

LOTNICY AMERYKAŃSCY, ODBYWAJĄCY PO
DRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA, przybyli do Kirkwali na 
wyspach Orkiney. Argentyńska lotnik Samni. odibywa,- 
jący podróż naokoło świata, znajduje się w  drodze 
d-o Aleppo.

DONIESIENIA, JAKOBY W  RUMUNJI OGŁOSZO 
NO STAN OBLĘŻENIA Z OBAWY PRZED EW EN
TUALNYM ZAMACHEM ze strony partji Avnr«siC(U, 
są pozbawione wszelkiej podstawy. Tylko w  części 
państwa ogłoszono stan oblężenia, ale' ani Aweresciu, 
ani żadna pairtja nie przygotowuje zamachu staniu.

iPO STŁUMIENIU POWSTANIA W  BRAZYŁJI.
Depesza z Brazylii i donosi, że .połączenie telegraficzne
1 telefoniczne między Santos a San Paulo zostało 
przywrócone. Komunikacja kolejowa będzie przywró
cona w tym tygodniu.

m m m .
Kraków 2 sierpnia.

Na giełdzie efektów sytuacja była chwiejna, w ostatecs 
nym rezultacie kursa się obniżyły. Z.Jżka jednak była 
dość mała i naogół przeważa przekonanie, że chodzi tu 
tylko o przejściowe osłabieniu.

Na pogiełdziu obroty żywe po kursach zniżkowych.
Na giełdzie pieniężnej minimaine obrotj przy tendencji 

zniżkowej. Jedynie Zurych wybitnie zwyżkowy.
W transakcji: 

0.60 -0.62 
0.55 
0.31 

0.03—0.09 
5.50 

0.18—0.50 
0.45

10.65—10.80 
0.85—0.87 
0.90—0.93 
0.45— 0.51 

17.80—>17.70 
5.9(>-6.10 
3.15- -3.20 

0256 
0,15 
0.85 
0.70 

0.24—0.26 
0.83—0,85 
6.30—6.45 

9,23 
1.75—1,80

Akcje. -(Cyfry w złotych).
Ba-nlk Brzejnysłowy 
Bamk Małopolski 
Zie-msiki Banuk KredWowy 
•Pow.szęc-lmy Bank Kredkowy 
Bank Związ/kiu Spółek Zarobkowy-cii 
Tolran 
iPolifiki (ęlob 
Zieleniewski 
H. Cegielski Poznań 
.'Kiiziebiim żelazo 
iWaniSK. Parowozy 
Córka 
BieWza 
Tepege 
P-olsika Nafta
Syn,d\kat Koszykarski Kraków 
8. W. Włemojewski 
Azot ■
Elektrownia Siersza 
Porcelana Ćmielów 
OhodoTÓw 
Chybie 
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEł DZIE.
Jaworzno drolnne 25j25— 2̂5,28: mulre 22.50: Gazy wscho 

dnie 17; Gazy zaclrodlnie 4.40: Nol>el 1.90; Len 0.90: Wę- 
igilówilci- 0.05: Lokomotywy' 0.80. Nafta Krosno 0.40.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki. Londyn 22.90 (czek): Nowy Jork 5.18 i pól: Pa

ryż 26.2jj): Praga 15.45; Szjwajearja 97.75—07.65—97.7.0.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Czeki: Belgja 23.75; Holairadja 198.35: Now; Jork 5.18 
i pól: Paryż 26: Praga 15.37: Szwajcar ja 96.83— 96.73; 
Wiedeń 7.33: oLnid^m 11.85. Włochy 22.47 i pól.

Milijonówka 0.80—0.83: Pożyczka złota 6.60: Bony zło
te 0.78— 0.81; Pożyczka dolarowa 2.75.

Akcje: Obodorów 6,20: H. Cegielski Po-zjnań 0.89—0.88; 
Parowozy 0.46— 052: Starachowice 3.59—3.60: Zieleniew- 
■slki 11.25—11.40: Za-wiercie 39— 37: Żyrardów 41--39; 
Ćmielów 1.09: tóbe-l 2.20—2.50; Spinytus 2.50—2.-40.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Holamdja 205.00: Now y Jork 539 i 

jedna, czwarta; Londyn 2351: Paryż 26.97; Medjolan 23.30 
Praga 15.87 i pól; Biudlaipeszit 69.66: Bukareszt 255; Bel
grad 6.45 i pół; Sofja 3.90; Wiedeń 0.0070 i- pól.

m m .  G m p m m t t Y .
NOWA GAŁĘŻ WIELKIEGO PRZEMYSŁU POLSKIEGO.

Znany ogólinie i ceniony w Polsce przemysłowiec p, 
Maks^imiljan Droate, właściciel fabryk papierosów i tyito- 
mi po'«l firmą „DulbcC11 z Poznania, naibył dnia 8 lipca br 
w  drodize krnma od firmy Władysław Lewa® lowisiki Spół
ka % ogir. por. w Tczewie, faibryki surowej tejkitiury, papy 
i destylaamię smoły. Oficjalne przejęcie fabryk już nastą
piło, których kierowniol wo objął znany inżjmier z Gdań
ska p. Dyreiktor Stanisław Preyss. Fabryki będą ż po
czątkiem sierpnia uruchomione, a speejalńiie fabryka su
rowej tektury, twardej tektury introligatorskiej i 'papieru 
oipaikunikowego'. Uaiządzenia' fabryczne są najnioiwisizego ey- 
;Stemu, dostara?xme przez firmę Linke-HKifmarai-Lauch- 
bamimer, Warmbnunn na Śląsku, tak, że towar będ'zit fa
brykowany w najlepszych gatunikaich i da mo/nośy. kon
kurencji i  rynkami zagrani '‘zmemi, których .zdobjwie laty 
w interesie podniesienia eteiportu przemysłu poilsikiego. 
Nowa firana dj-sponiujc odpowiedlniemi kapitałami, co jest 
igwarancją dla pom> ślnego rozwoju całego iprzedsiębior- 
“ twa. Produkcja fabrjiki na dobę w t o o s L około trzech 
wagonów gotowego towaru. Jest projektowane znaczne 
powiększenie fabryk, przez co przemysł papierniczy w 
Polsce znacznie się rozwinie. Miasto Tczew zyskuje wie
le, gdyż przejęcie i uruchomienie fabryk przez p. M. D~o- 
stego {podniesie przemysł tutejsizy, a także da możność 
.pracy dla około 170 ludzi.

F

M .

I
DESTYLACJA SMOŁY.

D R O S T E

].

1 CZEW — POMORZE, ul. Skarszewska 19/20. — telefony Nr. 240 i 241.
W Y R A B iA :

Surową tekturę, tekturę twardą, papier opakunkowy, papę dachową smołowaną, smołę do dachów, lepnik, 
karbolineum, benzol, naftalinę i t. d, —  Dostawy przyjmuje się w kraju i na eksport zagranicę.

V
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e w n n ło  ranił
od godziny 9—12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY 06ŁGSZH Za tamte wmmh
g |  o g ło s ze ń

Raidafccja nie t ‘powiada.
|

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 010 — d a  poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści mat-ry- S 
monjainej zł. 0.12 — wiersz miłim. jednoszpaiłowy zł. 0.10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 — wiersz aiiilifiietrowy po kromkę zł. 0.40. — j

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.—  Za u&ład tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

Żadna Eoterja !L!
Każdy otrzyma duży flakon 
wody kolonskiej i ma mo
żność otrzymania poniżej 

podanych nagród.

Cudze chwalicie, swego 

nie znacie — sami nie 

wiecie co posiadacie!

Reklamowa zagadka lir. 1.
Celem jak najszerszego zapoznania Szan. Publiczności z wyrobam i krajowem i, nieustępu- 

jącemi w riicztm fab rykatom zagranicznym , reprezentowanej pi zez nas i powszech- 

nie znanej firm y „ Ł A K O M A " .  Adam Psarski, Tow arzystw o Akcyjne, w Poznaniu

urządzamy niniejszą reklamę.

Z niżej podanych sylab, odpowiednio złożonych, otrzyma się brzm ienie znanej
firm y kosmetycznej w Poznaniu:

La — niu —  zna - -  ko — ma — Po —
dam --  ne — Psar — cyj -  A - wa —
ski — w' —  stwo —- ak — To - rzy —

Każdy, kto nadesle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając do teg.o zł. 3.50 (trzy zł. 50 gr.) otrzy
ma franko przysłany Go domu duży  f l a kon  wo d y  k o l o n s k i e j  w jrobu firmy „Lakom a '1, \daii 
Psarski Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu, pożarem ma możność otrzymania niżej wyszczególnionych na

gród za dobre rozwiązanie:

1.

2.

torpedo, tabrykut „PROTOS”, 6 osobowy, z elekirycz-SAMOCHÓD NOWOCZESNY, 
nym zapęilen i oświetleniem
M1ESZK kNIE 5 pokojowe w Warszawie, Ł elekttyczne.n światłem, łazienką, etc. (trzyletni 
kontrakt, dzierżawa zapłacona)

3. MIESZKA NIE 5 pokojowe w Poznaniu, z elektrycznem światłem, lat lenką, etc. (trzyletni 
kontrakt, dzierżawa 7 spłacona)

4. SAMOCHÓO NOM Y, lSnttżyna, fabrykat „Mdthis“ 4-osobowy
5. WYPRAWĘ ŚLUBNĄ
6. POKoJ MĘSKI
7. S A L O N IK  DA M SK I
8.—11. Cztery WYJAZDY z 4-ro tygodnie w em pobytem, do Załapanego lub do innego pol

skiego letniska włącznie biletu II. CK (tam i i  pow.otemj z całkowi tern utrzymaniem i mie
szkaniom w pierworzędnym pensjo tacie lub hotelu

12.—15. Cztery odbiorcze APARATY RADIO, kompletnie założone 
16.—17. Dwa MOTOCYKLE 
18. -20. Trzy ROWERY
21.—320. ROZMAITE NAGRODY (każda v artości zł. 100, - )  biżuterje, kosmetyki, wyroby skó

rzane etc.

zł. 14.000, 

zł. l&OOO,

zł. lo.or-o,
zł. 8 060. 
zł. j.OuO, 
zł. 3.000,- 
zł. 3 000.

zł.
zł.
zł.
zł.

4.000,-
4.000,-
5.500,-
1.500.

zł* 30 000,-

Ki-zem zł. 1 6 0 . 0 0 0 ,

W A R U N K I :
i. Rozwiązanie powyższej zagadki należy nadesłać w frankowanej kopi rc ie z uoląozeniem zł. 3.50 do 20. 

sierpnia br. pod naszym adresem: „DOM REPREZENTANTÓW JAN TRAiWSKI POZNAŃ ul. Gołębia 
4a; należność 3.50 sł. można również przekazać na ko do i zekoAc f .  K. O w Poznaniu Nr. 206.557, 
„DOM REPREZENTANTÓW JAN TRAW SKI POZNAŃ ul. Gołębia 4a, wypisując na odcinku blankietu 
nadawczego rozwiązanie zagai i.

2. Podział nagród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięciu konkursu, przez i inicjalny komitet i pod 
ścisłą kopi rolą p. radcy C ic h o w ic z a , tKrtairjusza w Poznaniu, pl. Woinośd 18. _ _ _ .

3. Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20. sierpnia 1924 r„ późniejszych rozwiązań me 
uwzględnia się.

4. Powyższe nagrody odnoszą się do 200.000 uczestników i wzrosną odpowiednio przy większej liczbie lub 
też przeciwnie.

5. Uczestniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej.

DOM REPREZENTANTÓW
JAN TRAWSKI —  Poznań, ul. Gołębia 4 a

Cudze chwalicie, swego 
nie znacie —  sami nie 
wiecie co posiadacie!

Żadna lotera!!!
Każdy otrzyma duży flakon 
wody kolonskiej i ma mo 
tność otrzymania powyżej 

podanych nagród.

Masło deserowo wyborowe 
Ser trapistów połnotłiisty

dostarcza hurtownie

M ałopolski Związek mleczarski
Kraków Lwów

Jabłonowskich 19 Mickiewicza 26
Na składzie wszelkie maszyny naczynia i przy

rządy mleczarskie. 733
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B Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie} j§

L o t o s  W S C H O D trj
£  Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu | |  
E  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego E  
E  SergoKuruliszwil!i.Tyg.„G>osWschodu"wyda- dE 
S  je iodatki w językach francuskim i tureckim. -
E  P r e n u m e r a ta  r o c z n a  w y n o s i 2 0  z ł . ,  p ó łr o c z n ie  1 0  z ł .  F .
B  Prpnjimpratrvr7w rnrłrti ntr7vinaia tnL-r, 10=  Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premium «  
g  artystyczny iliustrowany „Altum" Wschodu". g

B  Sdres Redakcji i Adaiaistracji: PtfLSKfl, fezawa, Warecka Kr. S. Eł
i i  51
E S B B E B S E S E B S B S S B E E B E E iB E S E E £ »

DflCEHF OGŁOSZENIA
ZGUBIONO zegarek mteiki, srebrny ..Omar.r1 7. dwoma, 
kopertam i. SnHlrS-n. zechce oddać za wyłfii^ m<.lżeniem dr 
A lm .  „Gońca. Krak.".

CHŁOPCA dmmv«mlaKOwegb o kłam za wlar-nL Zgłosze
nia cl'o Adim. „Gońca Krak.'1.

BEZ MEBLI, słonecznego pokoju z osobnem wejściem, 
w centrum miasta, poszukuje się. Zgłoszenia pod M. W, 
d,o Adm. „Gońca'1.

MŁODY człowiek z akndemickien, wykształceniem po
szukuje pokoju cichego, ładnie umeblowanego w cew<rui 
miasta. Zgłoszenia do Adm. ..Gońca”  dła B. Z.

POSZUKUJĘ mieszkania, składającego się z 2 lub 1 po
koju i kuchni za wysokim czynszem lub odisitępnem. — 
Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca11 pod ..Mieszkanie'1.

930

OSOBA 7. 2-lotniem dzieckiem poszukuje miejsca do za 
(rządu domu w charakterze gospodyni u jjtaaszegio pana. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.11 pod „Gospodyni".

MIESZKANIA ztożomego z trzech pokoji z Jtonilortem, 
moż» być w dalszej dizieiniicy mdiatłfiL poszukuje się za
raz. Zgłoszenia pod „TL Z.“ do A lm . ..Gońca11. 80L

POSZUKUJE praktyk; w dużym tartak u, posiadam dobre 
świadectwo z rocznej praktyki w tanafcu. Zgłoszenie do 
Adm. „Gońca11 pod ,Praktykant11. 911

PANIENKA z ukończoną szkołą handlową i kilkuletnią 
praktyką poszukuje posad od 1 sierpnia. Zgłoszenia upTS- 
sza się po-syłać do Adm. „Gońca11 pod. .Praca11. 901

MŁODA, inteligentna, dobrze wychowana panna, pozna, 
mężczyznę subtelnego, na wysokam stanowisku. Cel ma- 
tirjTmoaijałiny. Do Adm. „Gońca'1 pod „Magnolja".

M ŁYNY uniwersalne dla 
*•* wszelkich celów wyda
jące przemiał każdej gru
bości dostarcza: B/T. Ja
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
Kasprzyckiego*. Hur- 

towo-Detaliczn ie - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

Z D O L N E G O  i E N E R G I C Z N E G O

AKWIZYTORA
poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego,

.Odpowiedzialny redakter: Dr. Władysław ŚwJrakl. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Rorkowicza-


